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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE!
„L E S Ł A W ”
zaprasza od 8.30 do 18.30, w soboty od 9.00 • 13.00

do NOWO OTWARTEGO 
PAWILONU HANDLOWEGO
w Rozdrażewie 
przy ul. Koźmińskiej 10

Oferujemy:
• meble kuchenne
• meble tapicerowane
• sprzęt AGD
• szkło - porcelana, garnki
• artykuły chemii gospodarczej Fot. „ R z e c z "  - P a w likMuzyka budziła żywiołowe reakcje 

(fotoreportaż z FOLK-FESTU - str. 8/9)
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Sklep firm owy Lumenu
ul. Zdunowska l6  („Uroczy Zakątek”)ul. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 725-75-36

63-700 Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 9 883 
(teren Spółdzielni Handlowej „Ewa”)

V  tel./fax (0-62) 725-77-11, 725-42-21 do 23 w. 333 J



31 lipca 1997

Z b ió r k a
d a r ó w

d la
p o w o d z ia n

Urząd Miasta i Gminy, 
ul. Kołłątaja 7 
(10.00 - 14.00)

Oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża, 
ul. Kobylińska lOa 
(10.00 - 14.00)

Fundacja Grodzka 
miasta Krotoszyn, 
ul. Kobylińska lOa 
- siedziba M K K  NSZZ 
SOLIDARNOŚĆ

O to  n u m e ry  kon t, n a  k tó re  
m o ż n a  w p ła c a ć  p ie n ią d z e  
d la  p o w o d z ia n :

Z a rz ą d  R e jo n o w y  
P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  

K rzy ża
W B K , O d d z ia ł 

K ro to sz y n ,

10901157-840-

128-00-0
D LA  PO W O D Z IA N

U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  
w  K ro to sz y n ie  
W B K , O d d z ia ł 

K ro to sz y n ,

10901157 -1094 -

128-0100 -01
K R O T O SZ Y N  DLA  

P O W O D Z IA N

Poprzez Fundację
N a podany na tej samej stronie numer konta Fundacji Grodzkiej m ożna wpła­
cać pieniądze dla kokretnych osób poszkodowanych przez powódź - znajo­
mych, przyjaciół, rodziny. Przesyłając pieniądze poprzez charytatywną Fun­
dację Grodzką, m ożna będzie uzyskać w przyszłości ulgę podatkową.

(er)

F o t o - z a g a d k a
Z djęcie zamieszczone w numerze 23(133) przedstawiało budynek przy 
ulicy Kobylińskiej w Krotoszynie. Nagrodę otrzyma pani B a rb a ra  He- 
k ie rt z Krotoszyna.

D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie została zrobiona?

N a naklejone na kartki kupony czekamy do 7 sierpnia.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

----------------------------------------------------------------

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . . .  

A d res:........................

W  sierpniu rozpoczną się prace  
przy budowie kanalizacji w  Lu- 
togn iew ie, O suszy i Salni.

Kanalizacja 
na wsi

Dyrektorzy
bez

Pierw szy etap to założenie rurocią­
gu w Lutogniewie-wsi, bez (uściśla­
jące  rozróżnienia, stosow ane przez 
mieszkańców) Lutogniew a-szlaku i 
Lutogniewa-pola. Jest to inwestycja 
zaplanowana na dw a lata. N a tego­
roczne prace Rada Gm iny przezna­
czyła 380 tysięcy złotych. - Zarząd  
będzie s ta ra ł się o dofinansowanie  
przedsięwzięcia z Agencji Restruktu­
ryzacji i M odernizacji Rolnictwa  - 
powiedział A ndrzej K aik , kierownik 
W ydziału Inwestycji w Krotoszynie 
. Uzyskanie z tego źródła bezzwrot­
nego kredytu wymaga dziesięciopro­
centowego udziału w kosztach mie­
szkańców kanalizowanych m iejsco­
w ości, co zostało ju ż  załatw ione - 
p ow sta ł kom itet społeczny i m ie­
szkańcy zadeklarow ali współudział 
finansowy, którego wysokość ustalo­
na będzie dopiero po przetargu. Dla 
porów nania m ożna podać, że m ie­
szkańcy kanalizow anych wcześniej 
miejscowości: Kobierna, D urzyna i 
Tom nic ponieśli w ydatek w w ysoko­
ści siedmiuset złotych.
K analizac ja  na terenach w iejskich 
prow adzona jest systemem grawita- 
cyjno-ciśnieniowym . Odpłatność za 
odprow adzanie ścieków  na wsiach 
ustalana jest indyw idualn ie  w p o ­
szczególnych gospodarstw ach, ina­
czej niż w mieście, gdzie podstawą 
do  o b liczeń  je s t  zu ż y c ie  czyste j 
wody.

(ela)
r

zmian
Konkursy na stanowiska dy­
rektorów szkól podstaw o­
wych Krotoszyna i okolic za­
kończyły się ponownymi no­
m inacjam i dla dotychczas 
sprawujących te funkcje.

T ylko  w szkole w W ielowsi konkur­
su nie rozstrzygnięto, ponieważ kan­
dydat nie spełnił w ymogów formal­
nych. D ecyzję w tej sprawie podej­
mie Zarząd Miasta.
K andydaci na stanow iska dyrekto­
rów  m usie li spełn iać następu jące  
warunki: mieć odpowiednie kwalifi­
kacje pedagogiczne, pięcioletni staż 
pracy, dobrą ocenę tej pracy, odpo­
wiednie zdrowie.
M erytoryczna część konkursów po­
legała na odpow iadaniu na pytania 
kom isji konkursow ych. Kandydaci 
musieli też przedstawić własne kon­
cepcje rozw oju placów ek, którym i 
pragnęli kierować. W szystkie k on ­
cepcje i wszystkich kandydatów ko­
misje oceniły pozytywnie.

(dar)

Sw ia d k o w ie  s ię  g ro m a d z ą
Św iadkow ie Jehowy organizują w dniach od 1 do 3 sierpnia na stadionie 
CALISII przy ul. Łódzkiej w Kaliszu zgromadzenie okręgowe dla około 6000 
wyznawców mieszkających na terenie województw: kaliskiego, konińskiego, 
sieradzkiego, części częstochowskiego i poznańskiego. Jest to jedno z 22 du ­
żych zgromadzeń odbywających się w Polsce podczas wakacji.

Z  okazji Ś w ięta  P o lic ji M in iste r 
Spraw W ewnętrznych i A dministra­
cji awansował na stopień podinspek­
tora sześciu krotoszyńskich policjan­
tów . N ad k o m isa rzam i zo s ta ło  15 
funkcjonariuszy, a komisarzami 25. 
Komendant G łówny Policji dokonał 
75 awansów na wyższe stopnie aspi­
ranckie i 200 w korpusie podofice­
rów.

Swanse
na
komendzie
W  krotoszyńskiej KRP nominację na 
stopień podinspektora otrzym ał ko­
mendant Leon M in ta  - dotychczas 
nadkomisarz. Ze stopnia kom isarza 
aw ansow ał na nadkom isarza  A n ­
d rzej D ąbrow ski, a podkomisarze: 
K aro l B udziński \ J a c e k  P iechota 
(kadrowiec kom endy) zostali nadko­
misarzami.

(mel)

W ażne d la  
zainteresow anych  

turnusam i 
reh abilitacyjnym i
Stow arzyszeni Sclerosis Multiplex w 
K ro toszyn ie  p rzy jm u je  w n iosk i i 
oświadczenia na turnusy rehabilita­
cyjne. które będą organizow ane w 
1998 roku. W nioski do wypełnienia 
wydawane są w siedzibie. Stowarzy­
szenia. Termin ich składania upływa 
30 sierpnia 1997. A dres Stowarzysze­
nia Sclerosis M ultiplex: ul. K ołłąta­
ja  5, 63-700 Krotoszyn. Kontakt te­
lefoniczny: (0-62) 725-35-97.

(pc) (sab)

jajka (15 szt.) 2 ,4 0 -4 ,0 0  zł 
cukier ( ł  kg) 1,65 - 1,70 zł
ziemniaki ( I k g)0 ,30  - 0 ,50  zł 
marchew (1 kg) 1 ,0 0 - 1,50 zł 
cebula (1 kg) 1,50 - 2,50 zł
kapusta (1 szt.) 0 ,5 0 -  1,00 zł 
kalafior(1 szt.) 0 ,5 0 -  1 ,5 0 zł 
pomidory ( lkg) 1,00 - 2 ,50 zł 
chrzan (pęczek) 1 ,0 0 - 1,20 zł 
arbuz(l kg) 1 ,50 - 1,80 zł;

(ceny z  29  lipca)

Straż pożarna 
interweniowała
Strażacy usunęli powalone drzewo na Szosie Benickiej, a na ulicy Ostrow ­
skiej zmyli plamę oleju. Chwaliszewska OSP na jednej z posesji w Chwali- 
szewie wypompowywała wodę z piwnicy budynku.

(m el)

Ukradł „komórkowca”; bratanek złodziejem; samobójstwo po kłótni

W  Krotoszynie w pizzerii na Małym Rynku nierozważny mieszkaniec Piły 
oddalił się na moment od stolika, na którym pozostawił telefon komórkowy 
(wartość 3500 złotych). Gdy wrócił, dzwoniącego cacka już  nie było. 
Z n iknął rower górski wartości 600 złotych z piwnicy w jednym z bloków na 
osiedlu Dąbrowskiego. Innego „górala” (wartość 400 złotych) skradziono z 
klatki schodowej bloku przy ulicy Konstytucji 3 Maja.
W  Koźminie 23-letni mężczyzna, przebywając w domu swego wuja, zabrał z 
szafki kuchennej 6000 złotych i odjechał samochodem krewnego w niezna­
nym kierunku. Poszkodowany podjął próbę poszukiwania bratanka.
W Baszkowie pokłóciło się małżeństwo. Zdenerw ow ana żona w pewnym 
momencie wyszła z kuchni. 42-letnia kobieta udała się na strych i próbowała 
popełnić sam obójstwo przez powieszenie. Nagłe pojawienie się małżonka 
zapobiegło tragedii. U kobiety wystąpiły już objawy podduszenia.
N a  zabawie tanecznej w Czarnym Sadzie zatrzymano 43-letnią kobietę, która 
sprzedawała alkohol bez znaków akcyzy.
W  Lutogniewie ujawniono włamanie do sklepu przem ysłowego. Złodziej po 
przecięciu kłódek i wyłamaniu zamka dostał się do środka, skradł artykuły 
przemysłowe wartości 260 złotych i pieniądze w kwocie 210 złotych. W od ­
ległości 300 metrów od sklepu policjanci natrafili na fiata 125p, w którym 
znajdow ał się sprzęt włam ywaczy oraz część skradzionych przedm iotów  i 
pieniądze. W stacyjce tkwiły kluczyki. Policja dla dobra śledztwa nie chce 
zdradzić szczegółów sprawy.

(mel)

R zecz
Krotoszyńska 2



Telegraf
2 9  lipca  gm ina 
Krotoszyn pod­
pisała z W iel- 
k o p o  l s k i m  
B a n k i e m  
K r e d y t o  
w y m 
u m o w ę ,  
zgodnie z 
k t ó r ą  
W BK  b ę ­
dzie  a g e n ­
tem  em isji 
k r o t o s z y ń ­
skich ob liga­
cji k o m u n a l­
nych. Obligacje wyemitowane zo­
staną najprawdopodobniej jeszcze 
przed 22 sierpnia. Więcej informa­
cji podamy za tydzień. S T O P .

•

T rw a  budoWa pierwszego odcinka 
lewobrzeżnego kolektora sanitarne 
go, dzięki któremu duża część mia­
sta będzie miała w pełni uregulo­
w aną g o sp o d ark ę  śc iekow ą, co 
oznacza oddzielenie kanalizacji sa­
nitarnej od deszczowej. Z  tego po­
wodu zamknięta jest dla ruchu ko­
łow ego część skrzyżow ania ulicy 
S ien k iew icza  z K o b y liń sk ą
STOP.

•

Ścieki z trzech wiosek - Kobiema, 
Durzyna i Tomnic, spływają już do 
krotoszyńskiej oczyszczalni. W szy­
stkie urządzenia działają sprawnie.
STOP.

Z  żalem 
zawiadamiamy 
o śmierci

Ś i) p.
Zbigniewa WACHA

Rodzinie Zmarłego
składamy wyrazy 

serdecznego 
współczucia

Mieszkańcy domu 
przy

ul. Sienkiewicza 2a

Rodzinie
Ś  p . 

Antoniego 
IGNASIAKA
długoletniego 

sołtysa wsi Tomnice

wyrazy szczerego 
współczucia

składa
Eugeniusz Marcinek 

(sołtys Tomnic) 
z Rodziną

25 lip c a  o  g o d z in ie  13.00 n a  k ro to sz y ń sk im  ry n k u  za ro iło  się  o d  m u n d u ro w y c h . N ie by ł to  sk u te k  ż ą d n e g o  n a p a d u  a n i in n e j 
„za d y m y ” . P rz e c h o d n io m  w szystko  w y jaśn ił rozw ieszony  p rz e d  ra tu sz e m  tr a n s p a re n t :  Ś W IĘ T O  P O L IC J I . Z  te j w łaśn ie  
o k a z ji k ro to sz y ń sk a  K R P  w ra z  z k o m e n d ą  w o jew ó d zk ą  zo rg an izo w ały  n a  ry n k u  sp e c ja ln y  p o kaz .

■ —  31 lipca 1997

J a k n a  f i l m i e . . .
L udzie znali program pokazu z roz­
wieszonych wcześniej w mieście ulo­
tek informacyjnych. Większość z nie­
cierpliwością czekała na zaprezento­
wanie się w akcji oddziału specjal­
nego. Sporo osób z wielką ciekawo­
ścią oglądało „fałszywki” , które nie 
różniły się niczym od prawdziwych 
banknotów. Policjant wytrwale tłu­
maczył i odpow iadał na pytania wi­
dzów. Tuż obok m ożna było sporzą­
dzić swój portret pamięciowy, nieste­
ty, ku wielkiemu rozczarowaniu co 
niektórych, nie techniką komputero­
wą. Dzieci chętnie mazały swoje dło­
nie w czarnej poduszce, by tuż po 
chwili na kartce uzyskać odcisk pal­
ca bądź całej ręki. Pewien młodzie­
niec zastanaw iał się nawet, czy nie 
uwiecznić w ten sposób swojej sto­
py-
C iekaw ie  prezentow ał się rów nież 
specjalistyczny samochód przystoso­
wany do pomiarów zadymienia i ha­
łasu. Nie brakowało też chętnych do 
oznakowania swoich dwukołowców. 
Pracownicy Zakładu Ochrony M ie­
nia pana A ntoniego Ja k u b k a  z wiel­
ką w praw ą i za darm o w ybijali na 
row erach num ery PESEL. Starszy 
sierżant P aw e ł N o w a k  słów  parę 
rzek ł o sam oobron ie , a następnie

wraz z nadkom isarzem M ariuszem  
Szczotkiew iczem  pokazał, jak  w y­
gląda ona w praktyce. Rzeczywiście, 
zaprezentowane chw yty w sytuacji 
podbram kowej m ogłyby się bardzo 
przydać. A panie pow inny pamiętać, 
aby d la  w łasnego bezpieczeństw a 
nosić w torebce woreczek z pieprzem 
bądź dezodoran t i w razie czego, 
według zaleceń policjanta - „dać po 
oczach napastnikowi” .
N ajw iększym  jednak zainteresow a­
niem cieszyli się chłopcy z kaliskie­
go o d dzia łu  sp ec ja ln eg o . T rzeba  
przyznać, że pokaz z ich udziałem był 
bardzo em ocjonujący. Najpierw roz­
ciągnęli kolczatkę. Po chwili na ry­
nek w jechał sam ochód  osobow y . 
Przejechał przez kolczatkę, kilka kol­
ców pozostało w oponach. Z  sam o­
chodu wysiedli dwaj mężczyźni (na 
co dzień policjanci, w tym dniu ak­
torzy), k tórzy zaczęli uciekać. Do 
akcji wkroczyli chłopcy z oddziału 
specjalnego. Jednego uciekiniera p o ­
chw ycono wystrzeloną siatką, która 
om otała mu nogi i sprawiła, że padł 
jak  długi. - Właśnie rak pow inni p o ­
stępować z tymi wszystkimi chuliga­
nami, co to się wałęsają wieczorami
- zawołała jakaś starsza pani.
- Ale super, tato! - w ołał mały chło-

Jedna z pokazowych akcji
Fot. „Rzecz” - Pawlik

piec do swojego ojca. - Jak na f i l ­
mie...
C a ła  scenka rozegra ła  się b ły ska­
w icznie i by ła  bardzo efektow na. 
P odobał się rów nież pokaz straży 
pożarnej, która zaprezentowała cię­
cie samochodu, często wykonywane

w ramach ratownictwa drogowego. 
N astępne podobnego rodzaju spotka­
n ie  p lanow ane  je s t na w rzesień  i 
odbędzie się w siedzibie krotoszyń­
skiej KRP.

(mel)

Policja nie jest dziewicą si?
P o d czas  cz w a rte j z kolei ro z p ra w y  p rzec iw k o  dw om  m iesz k ań co m  K ro to sz y n a , o sk a rż o ­
ny ch  o  zd ew a sto w an ie  w e w rz e śn iu  f ig u r  św ię ty ch  w m ie jscach  k u l tu  re lig ijn eg o , S ą d  p rz e ­
s łu c h a ł  d w oje  św iad k ó w . J e d n y m  b y ł p o lic ja n t uczes tn iczący  w e w rz e śn iu  w  czy n n o śc iach  
p ro ceso w y ch , d ru g im  - ż o n a  o sk a rż o n e g o  W .

O dpytyw anego w charakterze świad­
ka policjanta pytano, między innymi, 
czy oskarżonym zapewniono podczas 
przesłuchań na policji swobodę skła­
dania wyjaśnień, czy nie byli strasze­
ni , jak  się zachowywali. Świadek wy­
jaśnił, że jeden z podejrzanych zło­
żył w yczerpu jące  w y jaśn ien ia  od 
razu, drugi zaś uznał, iż Pan Bóg mu 
przebaczył, a  przed policją nie musi 
się tłumaczyć. Dopiero po widzeniu 
z żoną zmienił zdanie i złożył w yja­
śnienia. Obydwaj oskarżeni, jak  na­
kazuje prawo, przeczytali tekst pro­
tokołu policyjnego przesłuchania i 
podpisali się pod nim. - N ikt w  mojej 
obecności nie straszył podejrzanych  
a n i ja  n ie  straszyłem  - s tw ierdził 
świadek. Pytany, czy któryś z zatrzy­
manych był przew ożony do innego 
aresztu, powiedział: - U nas są trzy 
cele, a  w tedy mieliśmy czterech za­
trzymanych. Możliwe, że któryś z nich 
był przewieziony na tę jedną noc do 
innego aresztu. N ie wiem, nie chcę 
kłamać. Zachowanie oskarżonych nie 
odbiegało, zdaniem policjanta, od za­
chow ania innych  podejrzanych  w 
różnych sprawach.
K ilk a  pytań do św iadka m iała też 
pani prokurator. Z  odpow iedzi w y­
nikało, że oskarżeni traktowani byli 
na policji dobrze, że nie zostali za­
kuci w kajdanki - policjanci nie w i­
dzieli takiej potrzeby, gdyż obaj męż­
czyźni cieszyli się do tej pory w m ie­
ście dobrą opinią. Świadek potwier­
dził to, co podczas jednej z poprze­
dnich rozpraw zeznał inny policjant 
- że oskarżony W. złożył w yjaśnie­
nia dopiero po rozmowie z żoną. 
Py tan ia zadawali świadkowi również 
oskarżeni. S ąd  k ilka  razy  zw rócił 
oskarżonem u M. uwagę na fakt, że 
jego rolą nie jest komentowanie w y­
p o w ie d z i sk ład a jący c h  z e zn an ia  
osób, a jedynie zadawanie pytań. - 
Policja nie je st dziew icą ! - pozwalał 
sobie na kom entarze pan M . - Nie

jesteśm y pow ołani do oceniania m o­
ralności p o lic ji - rep likow ała pani 
sędzia.
Z o n a  oskarżonego W . nie skorzysta­
ła z przysługującego jej prawa odm o­
wy zeznań. Powiedziała, że jeden z 
policjantów prosił ją , żeby nakłoniła 
m ęża do przyznania się do winy, a 
nie tylko do złożenia zeznań.
- Policjant twierdził, Że ma stupro­
centowe dowody. Uwierzyłam w to - 
powiedziała - a to była nieprawda. 
Obiecywali mi: „To się wyciszy, to 
się załatwi, o ile się m ąż przyzna", 
straszyli. że spraw a figurek  będzie 
m iała wpływ na moją pracę, że do  
K rotoszyna  w ybiera się  telew izja. 
Pani W . potw ierdziła, iż na policji 
rozm awiała z mężem bez świadków. 
W  trakcie  zeznań  o k re ś liła  czas, 
który minął od zabrania jej męża na 
policję do chw ili w idzenia z nim, na 
k ilk a  g o d z in . In n eg o  zd a n ia  b y ł 
oskarżony. W ym achując rękami za­
przeczył małżonce: - M inęły 24 go­

dziny!
T erm in następnej rozprawy, podczas 
której przesłuchiw ani będą kolejni 
św iadkow ie, Sąd w yznaczył na 25 
sierpnia (godz. 13.00).

* * *
L ipcow a rozprawa sprawiała na wi­
dzach wrażenie, jakby  była częścią 
p r o c e s u  p rze c iw k o  p o lic ja n to m ,  
którzy znanym  tylko sobie sposobem  
w yznaczy li s p o śró d  m ieszkańców  
Krotoszyna mężczyzn winnych dewa­
stacji figurek, po  czym nakłonili ich 
do przyznania się do tego czynu. 
W arto  więc przypomnieć, że pa n o ­
wie W. i M. to dwaj spośród czterech 
oskarżonych (pozosta li dwaj, m ie­
szkańcy Żyrardowa, ukrywają się) o 
to, że w nocy z 7 na 8 września 1996 
roku zniszczyli figury  świętych z gro­
ty przed  kościołem Sw. Jana Chrzci­
ciela, sprzed kościoła Św. Andrzeja  
Boboli oraz przydrożną figurę Chry­
stusa z ulicy Bolewskiego.

(er)

W  piątek, 25 lipca, dużą akcję na 
rzecz pow odzian zorganizowali har­
cerze krotoszyńskiego hufca Zw iąz­
ku Harcerstwa Polskiego. W spom a­
gali. ich wszyscy m iejscowi taksów­
karze - przew ozili dary do miejsca 
zbiórki w Urzędzie M iasta i Gminy. 
Z  K rotoszyna wyjechało dotąd k il­
kanaście transportów z darami dla po­
wodzian.

(er)

B y l e  n a  
f o l k o w ą  n u t ę
Im prezą  tow arzyszącą FO L K -FE- 
STOW I była otw arta scena folkowa 
na tarasie restau racji B A K A R A T. 
K rotoszyński O środek K ultury  za­
p e w n ił ś p iew a jący m  i g ra jący m  
sprzęt nag łaśn ia jący  i m ikro fony . 
W ystąpiły tylko dw a zespoły. Pierw ­
szy z nich - SPOKOJNIE z Siedlec - 
zaprezentował folk z elem entam i reg­
gae. D rugi - boliwijscki TEM PEST- 
TAD raczył uszy m uzyką andyjską.

(dar)

R Z E C Z  w tym, że  stosunkowo kameralny F0LK-FE5T niepostrzeżenie zrobił się imprezy bardzo dużą. Okazjonalne 
festiwalowe pole namiotowe wypełniło się przenośnymi chałupkami już w piątek. Z te j przyczyny pozwalano na rozbi­
janie namiotów również poza wyznaczonym terenem , między innymi w pobliżu estrady.
Młodzi (chocjaż nie tylko) ludzie przyjechali do n a s z  odległych stro n  kraju. Niektórzy już po raz  piąty. To naturalne, 
że w spaniała muzyka źródłowa ma wielu zwolenników, a  kto raz odwiedzi Krotoszyn w dniach FOLK-FESTU, co sił 
podąży w stro n ę  Błonia również za rok, w dodatku zabierając ze sobą przyjaciół. Ten, poniekąd naturalny, p rzyrost 
mieszkańców pola namiotowego wymusi, mam nadzieję, na władzach m iasta  pewne kroki. Koniecznie trzeba  podsu­
szyć teren , doprowadzić na pole wodę, postaw ić porządne san itariaty . W arto byłoby pomyśleć także  o rozbiciu na 
Błoniu na cz as  festiwalu kilkunastu namiotów wojskowych, gdzie schroniliby się ci, którzy z  reguły koczują wokół 
estrady , zasypiając pod chmurką (niekiedy deszczową, niestety). To wszystko będzie kosztować, ale tego  wydatku 
nie unikniemy, jeżeli chcemy, żeby miłośnicy folkowego grania nadal dobrze wspominali Krotoszyn.
M amy w mieście imprezę z niesamowityrń, sym patycznym klimatem, świetnie przygotowaną od stro n y  a r ty s ty c z ­
nej, znaną w całym kraju, chętnie pokazywaną przez media. Byłoby bardzo żal, gdyby powiedziano nam kiedyś, że 
przerosła możliwości m iasta.

R om ana H yszko

R
zecz
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ROZDRAŻEW O KOŹMIN WIELKOPOLSKI O SOLMIERZYCE O ZDUNY
P op ie lów  to  g m in a  typow o  ro ln ic z a  w w o jew ództw ie  o p o l­
sk im . N a o b sz a rz e  dziew ięciu  tysięcy  h e k ta ró w  po łożonych  
je s t  dw anaście  wśi. O ko ło  siedem  i pó ł ty siąca  h ek ta ró w  (czte­
ry  w s ie ) je s t  za lan y ch .

dla rolników
D o  Popielowa pojechały w czwartek, 24 lipca, dw a transporty pomocy z Roz­
drażewa. - Chcieliśmy pom óc gminie rolniczej, ja k  nasza  - powiedziała pani 
wójt Bożena M arcisz. - O chotnicza Straż Pożarna z Rozdrażewa poprzez 
Zarząd Wojewódzki Straży w Opolu znalazła taką gminę.
D ary  w poszczególnych wsiach zbierała gm inna Ochotnicza Straż Pożarna, 
ich wartość pani wójt szacuje na 1750 złotych. Były to głównie: zboże (10 t), 
pasza (5 t), otręby (430 kg), wysłodki (390 kg), ziemniaki (1675 kg), mąka 
(444 kg), cukier (883), ja ja (43 kg) oraz inne artykuły spożywcze. Transport 
zawierał także: wapno budowlane 600 kg), środki czystości i higieny osobi­
stej, bieliznę pościelową, gumowce i rękawice ochronne. Te i wiele różnych, 
niezbędnych powodzianom rzeczy rozdrażewianie dostarczyli w ładzom Po­
pielow a dw om a transportami, którym i służyli Antoni Pabich, miejscowy 
przedsiębiorca, i koźmińska wytwórnia wód gazowanych.
P an i wójt poinformowała jeszcze, że we wsiach Rozdrażewa sołtysi prow a­
dzą zbiórkę pieniędzy na potrzeby powodzian, uzyskali w ten sposób kwotę 
11 tysięcy złotych. Do sumy tej Rada Gminy postanow iła dołożyć 3 tysiące 
złotych z budżetu, co - razem z przekazanym i na ten cel przez radnych lipco­
wymi dietami i wpłatami pracowników Urzędu G m iny - da około 15 tysięcy 
złotych. Pieniądze zostaną przeznaczone na kupno najpotrzebniejszych, we­

d łu g  sugestii władz Popielowa, towarów dla mieszkańców opolskiej gminy. 
Gm inna Spółdzielnia przekazała powodzianom pięć tysięcy worków na pia­
sek.
C h ęć  pomocy popielowianom wyrazili rozdrażewianie także w inny sposób - 
zgłaszając się do przyjęcia na wakacje dzieci. Siedemdziesiąt dziewięć ro ­
dzin w gminie pragnie ugościć blisko stu pięćdziesięciu małych powodzian. 
Ponieważ dziećmi z Popielowa zaopiekowali się już  wcześniej W ęgrzy, roz­
drażewianie przyłączyli się do akcji Urzędu M iasta i Gm iny w Krotoszynie, 
organizującego kolonie dzieciom z Kłodzka.

Fot. „Rzecz" - Pawlik
W centrum Rozdrażewa

G m in a  Zduny w ykorzystuje letnią 
p o rę  na rem o n ty  i m ode rn izac je . 
Trw a układanie kostki na  placu 700- 
lecia i nowej naw ierzchni na ulicy 
M ickiew icza. W  sierpn iu  zostanie 
przełożony dach budynku Ratusza.

(dar)

Z re z y g n o w a ł
S ław om ir Szczepański, dotychczas 
radny Rady Miejskiej Zdun i rów no­
cześnie dyrektor Zakładu Konfekcyj­
nego TEOM INA w Krotoszynie, zło­
żył - w  związku z pow ołaniem  go na 
prezesa spółki utworzonej ze sprywa­
tyzowanego zakładu - rezygnację z 
mandatu radnego. G m inę Zduny cze­
kają więc wybory jego następcy.

(dar)

Sulmierzyccy radni, aby pomóc po­
w odzianom, przeprow adzili zbiórkę 
pieniędzy, odw iedzając dom y sul- 
mierzyczan. Uzbierało się 19.000 zł. 
Delegacja złożona z: Ireny Rękosie- 
wicz (burm istrz m iasta), Wernera 
O rlikow skiego (przewodniczący sul- 
mierzyckiej Rady M iejskiej) i Hen­
ryka Stybaniewicza (przedstawiciel 
Zarządu M iasta) udała się do w oje­
wództwa opolskiego w celu znalezie­
nia miejscowości, której udzieli po­
mocy.

Sulmierzyczanie dotarli do m iejsco­
wości B łota leżącej w gminie Lub­
sza. M ieszkańcy tej m ałej w ioski 
m ieszkają na razie w nam iotach w 
pobliskim lesie i czekają na opadnię­
cie wody. Dopiero po jej opadnięciu 
za zebrane w Sulmierzycach pienią­
dze będą kupione i dostarczone m ie­
szkańcom  B łota najbardziej im po­
trzebne przedmioty.

(m el)

la
Wińska
Sam orząd Zdun zadeklarował pomoc 
konkretnej gminie z terenów objętych 
powodzią. W ybrano W ińsko z w oje­
wództwa wrocławskiego. Zdu no wia­
nie i mieszkańcy okolicznych wiosek 
grom adzą i w ysyłają powodzianom 
pieniądze, żywność, środki czystości, 
pasze, zboża, otręby i inne rzeczy 
pilnie potrzebne przy przywracaniu 
normalnego życia na zalanych tere­
nach.

(dar)

na
patrona
W Koźminie W lkp. trwają przygo­
towania do nadania miastu patrona, 
k tó rym  R ada M iejska  u s tanow iła  
świętego Wawrzyńca. U roczystości z 
tym związane odbędą się 17 sierpnia. 
W m szy świętej, k tóra z tej okazji 
zostanie odprawiona na koźm ińskim  
Starym Rynku, uczestniczyć będzie 
ksiądz biskup Stanisław Napierała - 
ordynariusz diecezji kaliskiej.

(is)

Stan polskich dróg pozostaw ia  
w iele do życzenia. N iektóre w y­
magają od kierowców zachow a­
nia niezw ykłej ostrożności - in ­
aczej uszkodziliby sam ochody. 
D o tak ich  w łaśn ie  n a leżą  od  
p ew n eg o  cza su  tr z y  o d c in k i  
dróg na teren ie gm iny K oźm in  
W lkp.: na drodze krajow ej nr 
438  K oźm in- B orek  i na d ro­
gach w ojew ódzkich nr 13 178 
C zarny Sad-K aniew  oraz nr 13 
179 K oźm in-M okronos.

T o ry
na p ra w io n e , 
g o rze j 
z d ro g ą
P rzed  czterema tygodniam i Polskie 
Koleje Państwowe dokonały na tych 
d rogach  m odern izacji przejazdów  
kolejowych. Po jej ukończeniu skrzy­
żowania dróg z przejazdami nie zo ­
stały prawidłowo naprawione. Ubyt­
ki powstałe w wyniku remontu w y­
pełniono (zamiast nakładką asfalto­
w ą) kam ieniem , który po każdym  
przejeździe sam ochodu w yrzucany 
jest spod kół i tworzy głębokie w y­
rw y , p rz y p ra w ia ją c e  k ie ro w có w  
(szczególnie jadących tą trasą po raz 
pierwszy po remoncie) o szybsze b i­
cie serca. I jak  tu mówić o bezpiecz­
nej jeździe?
J a k  nas poinform owano w Urzędzie 
M iasta i Gminy Koźmin W lkp., na­
prawa przejazdów leży w gestii O d­
działu D rogowego PKP, a w yegze­
kwować ją  może jedynie Zarząd Dróg 
w Ostrowie W lkp., gdyż to on jest 
zarządcą opisyw anych dróg. Jak do 
tej pory interwencje Urzędu M iasta i 
G m iny w K oźm inie nie przyniosły 
żadnych efektów. Bezsilny jest rów­
nież Zarząd Dróg. Kierowcom zaś nie 
pozostaje nic innego, jak jazda w żół­
w im  tem pie i w iara w to, że - być 
może - decydenci PKP zmienią śro­
dek lokom ocji i któregoś dnia sko­
rzystają z przejazdów jako użytkow­
nicy dróg, a nie kolejowych torów.

(is)

U  A  D H D I T  n n K L / D I  I
Autoryzowany Dealer S J
Punki Serwisowy i Dy4it*ttcyjtiy l # J r  I  W W l

63-700 Krotoszyn, ul. Konstytucji 3 Majo 9a tel./tax 72-57-206

C ld ę a w s z e p r o tn o c jc t  (tb to y c z e s p ta d a m iy tsa p n i)

iKasa Fiskalna SPAZIO U N O .................. 1.679 zł nettoj
ponad 1000 kodów towarowych, J20V i podtrzymanie 

u' -' bateryjne na wypadek braku zasilania, podłączenie z komputerem

: Karta FAX/MODEM33.6k . 347 zł netto

? wewnętrzny, normy V34*, V42, V42+, szybkość 33,6kb/s

j Monitor GoldStar 14" z głośnikami ... . 638 zł netto [
^  $VGA color LR (N11024/768 NI, HV 90 Bz, pasmo 65 MHz,
Lk-7 plamka 0.28, Windows 95 PnP, głośniki stereo

N as ze  A tu ty :  ponad 5  lat dtia ialnoid , pełny serwis czynny w każdy dzień 
roboczy P W  okrągły rok, wysoki poziom przeszkolenia pracowników.

Eładkie
jak
stół
- S ta le  prowadzimy prace na naszych 
drogach - powiedziałą pani wójt Roz­
drażewa Bożena Marcisz. O now ą 
nak ładkę asfa ltow ą d łu g o śc i 250 
metrów wzbogaci się droga z D ąbro­
wy do Różopola. Także 170-metro- 
wy odcinek ulicy Przem ysłow ej w 
Rozdrażew ie zyska ciekaw szy w y­
g lą d  d z ię k i now ej n aw ie rz ch n i. 
Podobnie stanie się z drogą w Roz- 
drażewku, za świetlicą (150 m), oraz 
w Grębow ie - w kierunku Cegielni 
(450 m). W W olenicach długość re­
montowanego odcinka wyniesie 250 
m. Prace wykonuje najlepszy oferent 
gm innego przetargu - Przedsiębior­
stwo Robót D rogowych z Jarocina.

(ela)

anzecz
■ ■  v r__
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- Wytwórnia Sprzętu M echanicznego, taka, jaką dzisiaj znamy, powstawała etapami - m ówi Ryszard  
Sobiś, kierownik Działu Rozwoju, Techniki i Inwestycji tegorocznej studwudziestolatki - W ytw ór­
ni Sprzętu M echanicznego.

E t a p a m i ,  z  a p e t y t e m
P ierw szym  etapem  rozw oju  - jak 
wyjaśnia Ryszard Sobiś - były in­
westycje w budynku przy ulicy Fa­
brycznej, gdzie w latach 1965 - 70 
w ybudowano Halę 45 i galwanizer­
nię; drugim  - przygotowanie i pro­
jektowanie (1 9 7 0 -7 3 )  oraz budowa 
i zakończenie (1976) nowego zakła­

zaciąganych w bankach. Także w ye­
mitowanie w 1996 roku pakietu ak­
cji i zakupienie ich przez Europejski 
Bank Odbudowy i Rozwoju dało po ­
ważny zastrzyk gotówki - około sied­
miu i pół miliona dolarów - na po ­
trzeby inwestycyjne. Przeznaczono je 
przede wszystkim na maszyny odlew-

także zmienia liczbę pracowników. 
W  latach wcześniejszych - siedem­
dziesiątych, a naw et osiem dziesią­
tych, inw estycjom  zakładow ym  to- 
warzyszły zazwyczaj inwestycje w y­
chodzące poza ściśle określone po­
trzeby produkcyjne. Na przykład po 
roku 1970 udział w finansowaniu bu­

Nakłady inwestycyjne 1992 - 2000

199 2  1993  1994 1995 1 9 9 6  1997 1999  200 0

Wykres opracowany przez D ział Rozwoju, Techniki i Inwestycji WSM SA Krotoszyn

du przy ulicy Raszkowskiej, zwień­
czone przeniesieniem się tam dyrek­
cji. Lata następne to przygotowania 
do trzeciego etapu - rozbudowa fir­
my i prow adzenie inwestycji tow a­
rzyszących: planowano budowę osie­
dla mieszkaniowego, hotelu, przed­
szkola i szkoły. Trzeci etap realizo­
wany był ha przestrzeni kilkunastu 
lat, parę razy  w strzym yw ano  lub 
przerywano prace, gdyż podejmowa­
no w m iędzyczasie now e decyzje. 
Związane to było również z całkowi­
tą zmianą realiów egzystencji przed­
siębiorstw po osiemdziesiątym roku 
- inne nastawienie do spraw inwesty­
cji i rozbudowy, ponieważ mniej pie­
niędzy od tąd  przeznaczano na po ­
w iększan ie p o w ierzchn i zak ładu , 
więcej na rozbudow ę parku m aszy­
nowego. Nakłady na ten cel wzrasta­
ją  systematycznie: w 1992 roku w y­
niosły trzy miliony (nowych) złotych, 
w 1997 - trzydzieści. Finansuje się z 
tych pieniędzy głównie kupno m a­
szyn i urządzeń, dających w efekcie 
rozwój i modernizację produkcji.

- N ajw ażnie jsze je s t pierwsze wra­
żenie klienta - kierownik działu roz­
woju przytacza znaną zasadę preze­
sa Zdzisława Białka - dlatego bar­
dzo unowocześnione zostały te fra g ­
menty budynku biurowego, z którymi 
mają stały kontakt klienci. Do paź­
dziernikowych obchodów jubileuszo­
wych zm ieniona zostanie elew acja 
biurow ca. - Będzie on - zapew nia 
Ryszard Sobiś - widoczny z daleka. 
Przedsiębiorstwo ma duży apetyt na 
nowoczesność - jak przekonuje roz­
mówca - ale nie zawsze idzie on w 
Parze z możliwościami finansowymi. 
Modernizacja prowadzona jest z pie­
niędzy własnych, zysków i kredytów

niwcze i now oczesne obrabiarki do 
obróbki mechanicznej.
R ozw ó j zdolności produkcyjnych 
zakładu, związany z dużym prawdo­
podobieństwem  niedalekich już do­
staw  tu lei sam ochodow ych  (kilka 
m ilio n ó w  sz tu k ) d la  G E N E R A L  
M OTORS, w ym aga dalszej m oder­
nizacji: zakupu kolejnych maszyn i 
urządzeń. Dotyczy to także możliwo­
ści dostaw tulei dla FORDA, rzędu 
dw óch m ilionów  sztuk rocznie, co 
jest bliskie sfinalizowania.
W S M  m a atuty dla klientów z Z a­
chodu, istotną rolę spełniają tu jed­
nak ceny, a więksi klienci po prostu 
je  dyktują. N arodow y Fundusz Inwe­
stycyjny jako firma zarządzająca za­
czyna forsować program związany z 
kosztami - pow stał dział określania i 
szczegółowej analizy kosztów. W ich 
obniżkę nieubłagalnie w pisana jest 
redukcja zatrudnienia, nie da się jej 
uniknąć. Zarząd WSM-u, wchodząc 
w układy z partnerami, stara się pod­
pisywać najkorzystniejsze dla firmy 
umowy na długie serie produkcyjne, 
co zmusza niejako do zmniejszenia 
stanu zatrudnienia. Także nowe m a­
szyny pozw alają ograniczyć z dzie­
sięciu do pięciu ilość operacji po ­
trzebnych’ do uzyskania finalnego 
produktu.

Bez
balastu
K ażda  inwestycja jest poparta szcze­
gółowym rozliczeniem kosztów, po­
nieważ musi się zwrócić w krótkim 
czasie. Zakłady o podobnym  profilu 
na Zachodzie p roduku ją więcej, a 
mają niższe zatrudnienie. Rem onta­
mi czy zabezpieczeniem  cieplnym  
zajmują się tam firmy usługowe, w 
W SM -ie są to ekipy zakładowe, co

dow y osiedla m ieszkaniowego przy 
u licy  F abrycznej; budow a osiedla 
przy ulicy R aszkow skiej w latach 
osiem dziesiątych - 120 mieszkań, w 
tej chw ili ju ż  będących w łasnością 
lokatorów , pod  zarządem  PGKiM . 
Podobnie - starsze mieszkania przy 
Konstytucji 3 M aja (zgodnie z um o­
wą zarządzane są w tej chwili przez 
spółdzielnię m ieszkaniow ą). KRO- 
TO SZ projektowano jako hotel robot­
niczy ze sto łów ką i m ieszkaniam i 
ro tacy jnym i, ale ju ż  w m om encie 
kończenia budow y stało się jasne, że 
jest zbędnym  balastem, dlatego prze­
kształcono obiekt w zwykły hotel z 
k o m p le k se m  re s ta u ra c y jn y m . - 
Podobnie było ze szkołą i przedszko­
lem  - mówi Ryszard Sobiś. Zaplano­
wano przy ulicy M ickiewicza w ybu­
dowanie zespołu szkół zawodowych 
(szkoła zasadnicza i technikum ), a 
obok  o sied la  przy  R aszkow skiej - 
przedszkola. Szkoły nie ukończono, 
przedszkole utknęło ne etapie funda­
mentów. Zbliża się epilog rozmów w 
sprawie przekazania budynku szkol­
nego miastu, rów nież budow a niedo­
szłego przedszkola będzie kontynu­
owana, ale ju ż  najprawdopodobniej 
jako budynek mieszkalny. Kryty ba­
sen, pow stający tuż obok firmy, po­
czątkow o też był pomyślany jako za­
kładowy, jednak zmieniające się re­
alia finansow e zmusiły do rezygna­
cji z tego pom ysłu. W  najbliższych 
latach nie m a co marzyć o jakichkol­
w iek inw estycjach tow arzyszących 
(rozwój infrastruktury socjalnej poza 
terenem zakładu), poprawiane będą 
tylko w arunki wewnątrz zakładu.

Śmierć
,

W latach 1973 - 1976 w ytw órnia

sprowadzała maszyny głównie z Z a­
chodu: z Niemiec, Francji, Szwajca­
rii, Anglii. W 1978 roku zakupiono 
więcej obrabiarek  krajow ych, k ie­
rownik Sobiś nie ukrywa, że były one 
niższj jakości, ale zdecydowanie tań­
sze. W tej chw ili kupuje się dużo 
maszyn polskich, ponieważ wkroczy­
ły do naszego przem ysłu m aszyno­
wego nowe technologie - pozwala to 
na produkcję maszyn wysokiej k la­
sy, choć nadal obrabiarki sprowadza 
się głów nie z N iem iec. - O statnio  
kupiliśm y p iece indukcyjne średniej 
częstotliwości - mówi kierownik. W 
o d lew n i p racu je  12  p ieców , dw a 
nowe dają pięćdziesiąt procent całej 
produkcji wydziału.
W ysok ie sumy pochłania zabezpie­
czania jakości produkcji, na przykład 
utrzymanie certyfikatu ISO 9002. W 
ostatnim  czasie skom puteryzow ano 
księgowość i dokumentację, trwa pro­
ces w prow adzania kom puterów  do 
działu technicznego.
C o  roku coś się zmienia, unowocze­
śnia. N iedawno zarząd postanow ił 
odejść od chrom owania tulei Leylan- 
da, dlatego galwanizernia przy ulicy 
Fabrycznej będzie pracow ała do swej 
naturalnej śmierci. Tuleje te m ożna 
wykończać w inny, sprawdzony rów­
nież sposób.
- F irm a  je st w trakcie ciągłego roz­
woju. Trzeba się cieszyć, że je s t  p ra ­
ca - konkluduje Ryszard Sobiś.

Izabela B artos

Detektyw
gospodarczy
donosi...

M in is

tow

Cii
M in is te r  Skarbu  

Państwa zaakcep­
to w ał w ybraną  

przez dyrekcje 
i p ra c o w n i­
ków  fo rm ę 
pryw atyzacji 
(leasing p ra ­
cowniczy) i 1 

lipca Zakład K onfekcyjny TEOM I- 
NA rozpoczął nowy etap swej dzia­
łalności, przekształcając się z przed­
siębiorstwa państw ow ego w spół­
kę akcyjną. Sławomir Szczepański 
- dotychczasow y dyrektor, a obe­
cnie prezes Zarządu Spółki - pow ie­
dział: - Nie zm ieniły się nasze kon­
trakty i zamówienia. Uzyskaliśmy za 
to częściowe zasilenie kapitałem ak­
cyjnym  i m ożliw ość pozyskiw ania  
kapitału z zewnątrz.

P o  latach by tow ania  na cudzym  
sze fo w ie  P rz e d s ię b io rs tw a  
O K L EC H - M A T Y N IA K  SC p o ­
w iedzieli: W racam y do dom u!  i 
podjęli decyzję o przenosinach na 
w łasny teren. - Wszystko zmierza w 
tym kierunku. Stoją ju ż  pom ieszcze­
nia magazynowe, rosną m ury bu­
dynku socjalnego - powiedziała re­
ferentka Małgorzata Grabczan. 
Nowe lokum  firmy położone będzie 
przy ulicy Zdunow skiej 216, nieda­
leko JELO N K A . N ajdalej za trzy 
m ies iąc e  O L E C H -M A T Y N IA K  
rozpocznie przyjmowanie klientów 
na swoim.

K rot H olm es

| r ó b a  b i l a n s u
Do piątku, 25 lipca Urząd Miasta i Gminy w Krotoszynie 
wysłał dziesięć transportów pomocy rzeczowej dla powo­
dzian. - Ofiarność m ieszkańców je s t  niezwykła - powiedziała 
Zofia Marszałek z W ydziału Ogólnoorganizacyjnego, czu­
wającego nad przebiegiem akcji. - Sama jestem  zaskoczona  
tym, ilepotrajią ofiarować mieszkańcy naszego, niedużego prze­
cież, miasta.

Początkow o dary kierowano do K łodzka - K rotoszyn jako jeden z pierw ­
szych pomagał swojemu dawnemu rywalowi z Turnieju M iast. W ostatni po ­
niedziałek wyjechał kolejny wypełniony samochód do Kłodzka. W m iędzy­
czasie kilka transportów wysłano także do zalanego W rocławia. Co przeka­
zywaliśmy? Głównie środki chemiczne i higieny osobistej, wodę mineralną, 
trwałe artykuły żywnościowe, także materace, śpiwory, kołdry, pościel, ręcz­
niki i odzież. Dary zbierane są w dalszym ciągu w pomieszczeniach UMiG; w 
pierwszych dniach sortow ały je  pracownice, potem do pracy skierowano, w 
ramach tygodniowych robót publicznych, kilka bezrobotnych kobiet. 
Spontanicznie zgłosili się do pom ocy harcerze naszego hufca, organizując 
zbiórkę na rzecz powodzian - w  m inioną niedzielę trzy pojazdy zawiozły efekt 
tej zbiórki do: Wójcie, Bystrzycy, M inkow ic i Jelcza- Lasko wic (miejscowo­
ści na Opolszczyźnie). - M inkowice znaleźli zupełnie przypadkowo strażacy z 
Biadek, w ioząc tam swój sprzęt - w yjaśniła Z ofia  Marszałek. Okazało się, że 
niewielka, całkowicie zalana miejscowość nie uzyskała dotąd żadnej pom o­
cy. M ieszkańcy schronili się w szkole podstawowej. Kiedy przyjechał sam o­
chód straży, wioząc jednocześnie żywność, m inkowiczanie uznali, że spadli 
im jak  z nieba, ponieważ kończyło się już  im jedzenie.
W  poniedziałek 14 lipca wracający z K łodzka autobus przyw iózł do naszego 
miasta trzydziestosześcioosobową grupę dzieci. Przyjm owane są zapisy ro­
dzin chętnych do goszczenia przez dwa, trzy tygodnie młodych kłodzczan, 
których następną grupę m ają zamiar do nas ściągnąć władze miejskie.
D o  akcji w łączyły się nieom al wszystkie zakłady i hurtow nie, częstokroć 
samodzielnie przekazując pom oc zalanym miejscowościom. Trudno tu w y­
mienić wszystkich. Stale rośnie suma na koncie z dobrow olnym i wpłatami 
dla powodzian - 21 lipca było to 29.178 złotych, za które zostaną zaspokojo­
ne, po rozpoznaniu przez samych poszkodow anych, najpilniejsze potrzeby.

(ela)

Rzecz
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D e l i c j e  A l i c j i
Lato to pora owocowych deserów. Kiedy zmęczy Cię żar z 
nieba, zawsze możesz odetchnąć przy pysznym serniku pro­
sto z lodówki. Na pewno zaraz poczujesz się lepiej.

Fot. Arch.

SERNIK  
Z GALARETKĄ
Składniki
25  dag masła, 20 dag cukru pudru, 1 
cukier waniliowy, 3 żółtka, 50 dag 
serka hom ogenizow anego, 2 łyżki 
słodkiej śmietany, 2 łyżki żelatyny, 
pół szklanki mleka, 2 galaretki ow o­
cowe, owoce

W ykonanie
M asło , cukier w aniliow y, cuk ier i 
żółtka utrzeć na pulchną masę, a na­
stępnie stopniowo dodaw ać do niej 
serek. Żelatynę rozpuścić w lekko 
podgrzanym mleku i śmietanie. M le­
ko z żelatyną schłodzić i połączyć z 
masą serową. Połową masy wyłożyć 
dno średniej tortow nicy, następnie 
w łożyć połow ę ow oców  (najlepiej 
poziomki, morele, brzoskwinie, tru­
skaw ki) i dokładnie pokryć d rugą 
częścią masy serowej. Na wierzchu 
ułożyć resztę owoców i ostrożnie za­
lać tężejącą galaretką. W stawić do 
lodówki na 2 - 3 godz.

SZYBKI
TORCIK OWOCOWY  

Składniki
4  duże lub 5 małych bananów, 2 łyż­
ki cukru, 1 żółtko, 3 galaretki (2 żół­
te i 1 czerwona), pół kg świeżych lub 
mrożonych dow olnych ow oców  ja ­
godow ych (najlepiej truskaw ek lub 
malin)

W ykonanie
D o pół litra wrzącej w ody wsypać 
żółte galaretki, dodać cukier i wymie­
szać. Banany obrać i zmiksować, do ­
dać żółtko i w ystudzoną galaretkę, 
delikatnie wymieszać i wyłożyć do 
tortownicy. Schłodzić. N a wierzchu 
deseru ułożyć owoce i zalać tężejącą 
galaretką. Po schłodzeniu deser jest 
gotowy.

KOLOROWY
DESER

Składniki
5 0  dag serka hom ogenizowanego, 1 
galaretka wiśniowa, 2 - 3 łyżki cukru 
pudru, cukier waniliowy.

W ykonanie
Najpierw przygotowujemy galaretkę,

gdy ostygnie - wstawiamy do lodów ­
ki, aby całkowicie zastygła. Następ­
nie kroim y ją  na małe kaw ałeczki 
(kostkę). Tw arożek mieszamy z cu­
krem pudrem  i cukrem waniliowym. 
W szklanych pucharkach układamy 
na przem ian tw arożek i posiekaną 
galaretkę. Deser przybieramy owoca­
mi i listkami świeżej mięty.

MUS
TWAROŻKOWY

Składniki
2 0  dag twarożku zmielonego, 15 dag 
cukru pudru, cukier lub aromat w a­
niliowy, 2 jajka, 10 dag śmietany kre­
mowej, tabliczka czekolady.

W ykonanie
T w arożek  ucieram y z cukrem , cu ­
krem waniliowym, żółtkami i śmie­
taną. B iałka ubijam y na sztywno i 
dodajemy do masy serowej, delikat­
nie mieszając. Przekładamy do sala­
terki i posypujem y każdą porcję tar­
tą czekoladą.

Ż y czę  słodkiego orzeźwienia

A licja Stefańska

d o b r y

1. P a tryk  S to d o lsk i z 
K r o t o s z y n a ,  
ur.15.07.1997

czyków  z W y k , 
16.07.1997

3. N ata lia  T hom ann  z 
K r o t o s z y n a ,  
ur. 17.07.1997

4. M ag d a len a  K aro l- 
.czak  ze Z d u n , 
ur. 16.07.1997

5. Karolina Olszewska z 
C h a c h a 1 n i , 
u r .16.07.1997

6 . Syn państw a W aw ­
rzyniaków z Pogorza- 
łek  W ie lk ich , 
ur.17.07.1997

7. Syn państw a Sow iń­
sk ich  ze S tan iew a , 
ur.17.07.1997

8 . Syn państwa N owac­
kich z K ro to szyna, 
ur.l 8.07.1997

'  C\ %
h ,

7  1  \ .  ‘
*  -

9. Syn państw a M iko 10. Katarzyna M aciejak z 1. Córka państwa Mar 12. Syn państwa Janków- 13. Córka państwa Jaku- 14. Emil Żyto ze Z dun,
ła jczyków  z K roto K r o t o s z y n a , cinkowskich z Żale skich z K rotoszyna, bow sk ich  z K ro to - ur.l 8.07.1997
szyna, ur.17.07.1997 ur.19.07.1997 sia  W ie lk ieg o , ur.20.07.1997 szyna, ur.21.07.1997

ur.20.07.1997

15. S yn  p ań s tw a  Su- 
szczyńskich z Bożę- 
cic, u r .l9.07.1997

16. C órka państw a B u- 
szyńsk ich  z K ro to ­
szyna, u r.l 8.07.1997

j 9

17. P rzem ysław  K aw ik 18. Córka państw a Szy- 19. Syn państw a Janko-
ze Z d u n , jów  ze Z d u n , wiaków z Chwalisze-
u r.l 8.07.1997 ur.19.07.1997 wa, ur.19.07.1997

na św iat...
M ałgorzata Kęsy, Kamil A ndrzej M arszałek, M iko­
łaj Bartłomiej Pluta, A rtur Kościelniak, K inga Z u­
zanna Stefańska, Dom inika Zofia hincke, M ateusz 
M irosław  Handke, H anna B ączyk, D aria W ojtko­
wiak, Sandra Barłowska, M agdalena A nna K arol­
czak, K arolina Olszewska, N atalia Thom ann, Daniel 
Sowiński, Żaneta Elżbieta K aszuba, Dom inik Teo- 
dorczyk, Roksana Ada Szyja, Krystian Suszczyński 

( 1 7 - 2 4  lipca, USC  w Krotoszynie)
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B  e r e t  w i r u j  ą c y
27 lip c a  n a  k ro to szy ń sk im  s ta d io n ie  o d b y ły  się  II M is trz o tw a  Ś w ia ta  w R zucie  B ere tem  n a  O d leg łość . Do zaw odów  zg łosiło  się p ięćd z ies ięc iu  s ie d m iu  
zaw o d n ik ó w , k tó ry ch  z a m ia re m  by ło  pob ic ie  zeszło rocznego  r e k o rd u  - 28 m e tró w  i 16 cen ty m etró w  - n a leżącego  d o  A d a m a  P ieńko w sk ieg o  z R u m ii. T en  
rz u t  b ere tem  z ub ieg łego  ro k u  o d n o to w a n o  w K siędze R e k o rd ó w  G u in essa .

P ogoda dopisała, słońce wyglądało 
zza chmur, kibice z niecierpliwością 
czekali rozpoczęcia mistrzostw. „Ka­
pela znad Baryczy” zabawiała wszy­
stkich przybyłych swojskimi piosen­
kami. W reszcie prowadzący impre­
zę M a r iu s z  O sso w sk i w yw ołał 
pierwszego zawodnika i od tej chwi­
li berety wirowały w powietrzu. Sę­
dziowie z Ryszardem  Nowaczykiem 
na czele dokładnie mierzyli odległo­
ści rzutów  od kreski do beretowej 
antenki.
Zaw odnicy z reguły podchodzili do 
rzutów bardzo poważnie, ze skupie­
niem ważyli berety w rękach. Z przy­
gryzionym i w argam i śledzili tory 
lotu, mruczeli pod nosem, gdy fol­
kowe nakrycie głowy spadało anten- 
ką do dołu. Nie zabrakło również lu­
zaków, traktujących zawody wyłącz­
nie jak  dobrą zabawę.
R zucali i duzi, i mali. Jedni dalej, 
inni bliżej, lepiej albo gorzej. Byli 
tacy, co w biegali z podniesionym i 
rękom a. Jeden z rzucających pod­
szedł do linii startu zamaszystym kro­
kiem z rękami w kieszeniach, wyko­
nał dw a szybkie rzuty i odszedł bez 
słowa. Innego zawodnika wniesiono 
do rzutu niczym  G ołotę do walki. 
„Trener” wniesionego młodzieńca, 
poproszony o kilka słów do m ikro­
fonu, stw ierdził pewnym głosem: - 
Nasz zawodnik po  prostu wygra! Be­
rety wirowały w powierzu, turlały się 
po murawie, w ykonywały zakola i 
piruety. Przechylały się z boku na 
bok. Padały antenką do dołu, a cza­
sem, w ostatnim podrygu, ku zado­
woleniu rzucających, zastygały na 
trawie antenką do góry.
W id o w n ia  z uw agą obserw ow ała 
beretow e zm agania i style rzutów  
poszczególnych zawodników. Rzuca­
no zza głowy, z zamachem, a nawet 
z zadartą kiecką. M ariusz Ossowski 
bawił zawodników i kibiców dowcip­
nymi uwagami i stwierdzeniami oraz 
lekką rozmową z zawodnikami.
W  przerwie, gdy jurorzy przegląda­
li wyniki, aby wybrać sześciu najlep­
szych zawodników, zagrała po raz Różne style miotania beretem

Fot. „Rzecz" - Pawlik

k o le jn y  „K apela znad  B a ry c zy ” . 
W spomnieć trzeba, że kapela również 
m iała swego faw oryta na m istrzo ­
stw ach. K olega „po instrum encie” 
rzucił całkiem  nieźle, a przyczyną 
tego była zapewne małą uwaga chło­
paków z kapeli: - Jak źle rzuci, to do 
domu pójdzie pieszo!
P o  przerwie na murawę boiska w y­
w ołano sześciu najlepszych bereto- 
m iotaczy. Każdy w ykonał po trzy 
rzuty. Niestety, ich poprzednie w y­
n ik i by ły  z d e cy d o w a n ie  lep - 

.sze.Nikomu nie udało się ustanowić 
now ego  rek o rd u . Z w y c ięzcą  m i­
strzostw  - z w ynikiem  23m etry 43 
centymetry - został P io tr  B ukow ski 
- ubiegłoroczny wicemistrz. Drugie 
miejsce zajął S ław om ir O lgrzym ek  
(21,74), a trzecie Ł u k asz  K aczm a­
rek  (21,38). Najlepszy w ynik kobie­
cy (21,31) osiągnęła dw unastoletnia 
J o a s ia  K o n ie c z n a , k tó ra  za ję ła  
czwarte miejsce. Jury przyznało tak­
że nagrodę specjalną d la  najm łodsze­
go uczestnika zawodów - 4,5-letnie- 
go m ieszkańca Poznania K a jtu s ia  
N iedziejko , który rzucił beretem  8 
m etrów  98 centym etrów . N agrodę 
„G azety W ielkopo lsk iej” o trzym ał 
M aria n  K ryś za niepowtarzalny styl 
rzutu, zwany stylem M ariana.
N a  głowach najlepszych beretowych 
m iotaczy spoczęły berety: złoty, sre­
brny i brązowy. Piotr Bukow ski za­
wartość beretu z pieniędzm i (jedna z 
nagród) przeznaczył d la  powodzian. 
U roczyście w ręczono mu rów nież 
przymocowane do oryginalnego dre­
w ienka kluczyki do m alucha - spe­
cyficzną pam iątkę z m istrzostw  do 
po w ieszen ia  na śc ian ie . N agrody  
zwycięzcom wręczali: burmistrz J u ­
lia n  J o k ś ,  w icebu rm istrz  L eszek  
K u lka  i prezes browaru - K rzysztof 
M ościcki.
N astępne mistrzostw a w rzucie be­
retem już za rok. Zawodnicy zapew­
ne w ykorzystają ten czas na solidne 
przygotowanie się do nich - dosko­
nalenie technik i stylów rzutu.

M onika M enzfeld

N ied aw n o  w su lm ierzy ck im  lesie zn a lez io n o  c z a rn o -b ia łą  su czk ę , p rz y w ią ­
z a n ą  k o lczas tym  d ru te m  do  d rzew a , p o k a leczo n ą . P o d o b n y  los sp o tk a ł in n ą  
su czk ę , k tó rą  w raz  z m ło d y m i rów nież  p rz y w ią z a n o  d o  d rz e w a  w lesie k o ­
m u n a ln y m . O d  tego z d a rz e n ia  m in ą ł ro k , a  o n a  n a d a l n ie  m a  z a u fa n ia  do  
ludzi.

i e s k i  ż y w o t
Zw ierzęta skrzywdzone przez ludzi trafiają do schroniska przy ulicy Ceglarskiej. Tam dochodzą 
do zdrowia pod troskliwą opieką pracowników placówki i lekarza weterynarii Dobromira Bartec- 
kiego.
L udzie potrafią być do tego stopnia okrutni, że pozbyw ają się psów, pakując je do worów i 
przerzucając w nocy przez płot schroniska.
Schronisko w Krotoszynie ma oddanych sobie przyjaciół - wolontariuszy. Najczęściej są nimi 
dzieci. W wolnych chwilach pomagają w pracach porządkow ych, dokarmianiu zwierząt, w ypro­
wadzają je  na spacer.
P laców kę założyła przed laty A nna Bielaw na, dzisiaj honorow a prezes Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Schroniskiem, jednym  z kilku zaledwie w Kaliskiem, kieruje R adosław  K urzaw - 
skl. Dba o czystość i porządek, dzięki czemu jest ono bodaj najładniejszym i najlepiej utrzyma­
nym. Aktualnie w krotoszyńskim schronisku przebywa 41 psów.
Tow arzystw o Opieki nad Zwierzętami m a w mieście, obok kw iaciarni STO KROTKA, swoją 
gablotę, gdzie wywiesza informacje o swojej działalności i ochronie zwierząt.
A r tu r  Seipelt-L uźny, niemal codziennie razem z rodziną pom agający pracownikom schroniska, 
w maju odwiedził we Wrocławiu H annę  i A ntoniego G ucw ińskich . W ysłuchał ich rad dotyczą­
cych pracy ze zwierzętami i opowiedział o własnych doświadczeniach. Państwo Gucwińscy znają 
krotoszyńskie schronisko, zwiedzili je kilka lat temu.
H asło, którym kierują się pracujący przy Ceglarskiej ludzie, brzmi: Jaki masz stosunek do zwie­
rząt, taki i do ludzi. Ciekawe, czy znają je  ci, którzy ze zwierzętami obchodzą się okrutnie?

D aria C hudzińska

Przedstawiamy

Regina Godlewska
O d  trz y d z ie s tu  c z te rech  la t  R e g in a  G o d lew ­
s k a  czesze k lie n tk i, o d  s ie d m iu  la t  ro b i to  w 
z a k ła d z ie  f ry z je rsk im  p rz y  u licy  S ien k iew i­
cza .

Szkołę fryzjerską skończyła w Krakowie, dokąd została 
w ysłana przez Spółdzielnię W ielobranżową. W róciła do 
rodzinnego miasta i podjęła pracę w zakładzie przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego, obecnie K onstytucji 3 M aja. Dziś, 
m ając ogrom ne doświadczenie, chętnie dzieli się swoją 
wiedzą zawodow ą i życiową z uczennicami i klientkami.
- Po latach rozmów z kobietami m ogłabym  napisać książ­
kę, wiem tyle o  ich problem ach  - wyjaśnia R egina G o­
d lew ska. - Czesałam  m atki moich klientek , przychodzi 
do mnie. ju ż  trzecie pokolenie.
P an i Regina jest pogodną osobą. Lubi swoją pracę tak 
bardzo, że gdyby się urodziła jeszcze raz, to też zostałaby 
fryzjerką. Uważa, że pobyt pod  jej opieką oznacza dla 
klientek chwile relaksu, odprężenia i pow inny one przed 
drzwiam i zakładu zostawić sm utki i problem y. Choć w 
wielu sprawach jest w stanie pomóc, jest - jak sama mówi
- tylko kobietą. M a trzy córki, jednak żadna z nich nie 
korzysta często z jej pom ocy przy układaniu fryzury: dwie

mają długie, proste włosy, jedna kręcone, które układają się same.
C hciałaby przestrzec młode dziewczyny, początkujące fryzjerki, przed noszeniem butów na w y­
sokich obcasach. Praca w tym  zawodzie jest ciężka, cały czas na stojąco, a uczennice przychodzą 
w takim obuw iu, że, według jej słów, mózg staje. - Życie kobiet je s t ciężkie - stwierdza.

(ela)
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Tatko, gramy? (Jaśko Trebuniów)

Coś dla ucha, coś dla oka.(O PEN FOLK)

Rzeez f i
Krotoszyńska .
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z a p r a s z a  d o  

n o w o  o t w a r t e g o  

s k l e p u  p r z y  

u l .  Z a c i s z e  2  

w  K r o t o s z y n i e

Pytaj o części zamienne 
do samochodów niemieckich 
(i innych zachodnich)

Sprowadzimy je dla Ciebie 
po okazyjnych cenach!

C z y n n e :  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y ,  c z w a r t k i :  1 0 . 0 0  - 1 7 . 0 0 ,  

887 w t o r k i ,  p i ą t k i :  8 . 0 0  - 1 6 . 0 0 ;  s o b o t y :  1 0 . 0 0  -  1 3 . 0 0Hipnotyczna Orkiestra Szalonych Bębniarzy

Rzeez Q
Krotoszyńska t ?
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Henry M c Cullogh elektryzował nawet nastolatki

f o l k
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MATERIAŁY BUDOWLANE
Krotoszyn - ul. 56 Pułku Piechoty t 
tel, (062) 725-22-51 w. 349

* WEŁNA MINERALNA

t  KLEJE, FUGI DOGUlUfłY

A U T O T A
T e g o  je s z c z e  n ie  b y ło  ••• 
F in t  S ie n a  w

P u n k t  P o d p i s y w a n i a  U m ó w  

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  

u l .  R y n e k  2 2  ( P K O )

Z a p ra sz a m y  
w  godz. 900 d o  17 ow

SPRZEAM TANIO

kiosk typu
„Wieruszów”- drewniany
o c ie p lo n y , n a  k o n stru k cji s ta lo w e j  

Potocki Jerzy
O strów , ul. M alczew skiego 23/6.__________g;

| S P R Z E D A M

MAGAZYN ZBOŻOWY
m u ro w a n y  z  g ru n te m  w  C ie sz k o w ie  
k u b a tu ra  - 1695 m 3, p o w ie rz c h n ia  u ż y tk o ­
w a  - 4 7 8  m 2, trzy  k o n d y g n a c je , n a  w y p o ­
sa żen iu : w y c ią g i d o  z b o ż a , w a g a  w o z o w a  
Rozdrażew, ul. Leśna 14, tel. (062) 722-13-00.

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych  

g a s tr o ę ife r o lo g
Przyjęcia: piątk) w godz.

8.00- 12.00 m w '
Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a
’ choroby pftuwodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

• USG M
• gastroskopio, retroskopia, ko- 
lonoskopia

' laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKO W SKI

specjalista urolog
- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w g e d z ,1 Ł 3 0 -18.00 
6 3 -7 0 0  Krotoszyn 

ul. Zamkowa la  
te l  725 27 40 895

185?

IN T E G R A L
C E N T R U M

n RobenDealer firm:
G UM KOW SKI, BORAL Polska
O d p o sa d zk i a ż  po dach!

G t  , 4 a ł & r $ 6 - - :

Z A P R A S Z A M Y :  
8 .0 0-18 .0 0, 

w  soboty 8 .0 0-15 .0 0

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO 
-USŁUGOWE
Bernard Poczta 
ul. Benicka 2 
63-700 Krotoszyn 
tel. (062) 722-02-97

SKUP ŻYWCA RZEŹNEGO

H
SiPOLMOZBYT TWOJĄ FIRMĄ

P.P. „POLMOZBYT"
Zakład Usługowo-Handlowy 

63-800 Gostyń, ul. Wrocławska 140a 
Tel. (065) 5720-042, (065) 5720-035

PO LECA AKTUALNIE W  SPRZEDAŻY SAM O CH O D Y

F IA T  1 2 6  E L X -  M a l u c h ,

C i n q u e c e n t o  

U n o  

P u n t o  
B ro v o  

B r a v a  
M a r e a  

D u c a t o

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e
w g o d z . 8 . 0 0 - 1 6 . 0 0 ,  s o b o ty

I M !
Samochody Fiat 126 ELX - Maluch
sprzedajemy w starych cenach 
z bezpłatną konserwacją 
lub bezpłatnie radioodtwarzacz. 
Samochody Cinąuecento 704 YOUNG 
sprzedajemy z bonifikatą 1.000 zł. 
Ilość samochodów ograniczona.

L a t o  z  

C a r m e l i t ą
CARMELITA to napój bezalkoholowy słodowy z do­
datkiem karmelu, produkowany od niedawna przez kro­
toszyński browar. Ugasi każde pragnienie. Jest jeszcze 
szlachetniejszy niż podpiwek babuni. Pamiętasz chłodną 
piwnicę, a w niej butelki z ciemnym, przepysznym pły­
nem? Jego zapach i smak, były prawie takie jak smak i 
zapach CARMELITY.

Dzisiaj wystarczy wejść do najbliższego sklepu, żeby je 
sobie przypomnieć.
Tak! Twoje lato będzie latem z CARMELITĄ!
___________________________________________________________________________ 891
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N a sz e  (?) 
d ro g i
- W ydzia ł G ospodarki K om una l­
n e j dba o b ieżące  rem on ty  dróg  
w m ieśc ie , W ydzia ł R o ln ic tw a  
za jm u je  się napraw ą dróg  w iej­
skich  -  w yjaśnił gazecie Andrzej 
K aik, kierow nik W ydziału In­
westycji w  K rotoszynie. O prócz  
dróg m iejskich, m am y w  K ro­
toszynie u lice pozostające pod 
zarządem  instytucji w ojew ódz­
kich lub okręgow ych. T o roz­
różnienie je st szczególn ie w aż­
ne przy ponoszeniu kosztów na­
praw i m odernizacji.

J a k  poinform ow ał gazetę A n d rze j 
K aik  - dobiega końca budowa ulicy 
Krotoskiego. Zaplanowano, zgodnie 
z założeniami budżetowymi, budowę 
ulicy Łąkowej na odcinku od Zdu- 
now skiej do Staszica, przetarg na 
wykonawstwo zostanie rozstrzygnię­
ty 1 sierpnia. Prace rozpoczną się w 
tym  roku, kon tynuow ane będą w 
pie rw szym  pó łroczu  następnego . 
D ługi okres robót zw iązany jest z 
możliwościami finansowymi budże­
tu, ponieważ w ustawie radni prze­
znaczyli na to osiemdziesiąt tysięcy 
złotych, co nie wystarczy do zakoń­
czenia prac.
W  tym samym czasie prow adzone 
będą prace na ulicy K oźm ińskiej, 
przy budowie chodnika, i na niebez­
piecznym skrzyżowaniu ulic Sienkie­
wicza z Rawicką. W ymienione dro­
gi pozostają w gestii Dyrekcji Rejo­
nowej Dróg Publicznych w Poznaniu, 
która po przetargu wybrała na w yko­
nawcę Przedsiębiorstwo Robót D ro­
gowych z Jarocina. Aby przyśpieszyć 
prace na tych drogach, radni uchwa­
lili współudział finansowy budżetu 
naszego m iasta w w ysokości trzy ­
dziestu pięciu procent wartości prac. 
W  Durzynie, Tom nicach i Ko bier­
nie modernizowane i naprawiane są 
drogi, nadwyrężone prow adzonym i 
wcześniej pracami kanalizacyjnymi. 
Roboty zostaną najprawdopodobniej 
dofinansow ane przez A gencję Re­
strukturyzacji i M odernizacji Rolnic­
twa, która udziela bezzwrotnej pom o­
cy przy popraw ianiu infrastruktury 
wiejskiej, a mianowicie przy pracach: 
drogowych, wodociągowych, kana­
lizacyjnych i gazyfikacyjnych. W a­
runkiem uzyskania pieniędzy jest co 
najm niej dz iesięciocioprocentow y 
współudział w kosztach m ieszkań­
ców danej wsi. W wyżej wymienio­
nych m iejscow ościach dużo w cze­
śniej, jeszcze przed robotami kanali­
zacyjnymi, zawiązały się społeczne 
komitety, które wspólnie z w ładza­
mi Krotoszyna ustalały sposób par­
tycypacji wsi w kosztach. Przy ka­
nalizacji był to udział finansow y, 
przy renow acji dróg zaplanow ano 
fo rm ę rzeczow ą. Z aaw ansow anie 
obecnie prow adzonych prac drogo­
wych wynosi około sześćdziesiąt pro­
cent, rokuje to nadzieję na planowe 
ich ukończenie - wrzesień bieżącego 
roku. W ykonawcą jest DROGBUD 
sp. z. o.o z Gostynia, wartość robót, 
według wyceny przetargowej, w yno­
si m ilion czterysta tysięcy złotych.

| Zarząd M iasta liczy na pięćdziesię- 
' cioprocentową pomoc ARiMR, osta­
teczną decyzję podejmie przedstawi­
ciel agencji po kontroli w terenie. 
M odernizacja biegnącej przez W ie­
lowieś drogi wojewódzkiej, będącej 
w zarządzie DODP - Poznań, zosta­
nie także dofinansowana przez budżet 
miejski. Komu poznańska dyrekcja 
powierzy wykonanie prac (osiemset- 
metro wy odcinek drogi), rozstrzygnie 
przeprowadzony przez nią w najbliż­
szych dniach przetarg. Radni Kroto­
szyna przewidzieli na wspomożenie 
lego zadania sto tysięcy złotych.

(ela)
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Z  ł o p a t k ą  d o  H m e r y k i
24 lip c a  z a k o ń cz y ła  sw o ją  teg o ro czn ą  d z ia ła ln o ść  s ió d m a  e d y c ja  L e tn ie j S zko ły  J ę z y k a  A ngielsk iego . R o z d an ie  św iad ec tw  
by ło  o k a z ją  do  m iłego  sp o tk a n ia , p e łn eg o  h u m o ru  i, n ie  d a  się  u k ry ć  - s ta łe g o , p o m im o  k i lk a k ro tn y c h  u p o m n ie ń  B illa  
H ry cy n y , g w aru .

skonale porozum iew ali się, gim nastykując język na dw a sposoby: polski i 
angloamerykański. Bill H rycyna, posługując się płynną polszczyzną, w yw o­
ływ ał salwy śmiechu i oklaski. Uczniowie nie pozostali mu dłużni - Bill za­
bierze do domu otrzym any w podzięce od jednego z uczniów kom plecik - 
w iaderko z łopatką. M arg o  M a lla r , inicjatorka szkoły, najpierw  sprytnie 
wykręciła się od przem owy, mówiąc: - Ja daję głos B illow i, potem  ochoczo i 
bez namaszczenia przedstawiała młodych nauczycieli, niedaw no jej i Billa 
uczniów, dziś w większości studentów anglistyki. Pierwsze dziecko M argo 
(drugie już wkrótce, co każdy m ógł zauważyć) - kilkuletnia Alana, w ycho­
wywana lipcami w  Polsce - bez obaw y spędzało kolejne chwile na kolanach 
polskich przyjaciół.
P o  raz pierwszy w historii szkółki obok zajęć językow ych do planu wpisano 
zajęcia plastyczne, które prowadziła amerykańska malarka F ran ces  N u tte r- 
U pham . Również po raz pierwszy przyjechał do Polski (- Myślę, ie  nie po  raz 
ostatni - pow iedział) Bill C o ch ra n , uczący języka. W  zajęciach pom agali 
także Amerykanie: N ancy F reem an  i Z ack  Teller. Pobyt w naszym kraju 
był okazją do poznawania okolic, języka i obyczajów dla młodzieży zza oce­
anu: Sary, Nory, Kate, Amandy, Cassandry i A ndy’ego. Co roku kilkoro kro- 
toszynian, z pomocą w ładz miejskich, wyjeżdża do kraju naszych przyjaciół 
z drugiego kontynentu, tego roku zrobią to: M onika  K lim as, D ob ro ch n a  
Jęd rze jak , M aciek  B landzi i P rzem ek  Łączyński. W yjazd do USA zobo­
w iązuje do pracy nauczycielskiej w trzech kolejnych edycjach Letniej Szkoły 
Języka Angielskiego. Obowiązku tego dopełnili już: A gnieszka H oryza, Jacek  
S p ru ch  i K asia  B orow czyk, drugi rok uczy K asia W łoch.
W  atmosferze radości i w narastającym stale gwarze adepci języka z dziesię­
ciu grup, podzielonych na trzy stopnie zaawansowania, odbierali świadectwa 
z rąk nauczycieli. Najm łodsi uczniowie, siedząc na krzesełkach nieporadnie 
nieco przekonywali w dziecięcej piosence, że tajniki języka nie są im obce. 
Potem grupa o w yższym stopniu w tajemniczenia odegrała zabawną scenkę 
rodzajową. Najśmieszniej w ypadli am erykańscy nastolatkowie, podrygując i 
śpiewając znany wszystkim  hit "Zasiali górale", o czym zawiadamia szczerze 
ubawiona

(ela)

W  przestronnej stołówce Szkoły Podstawowej nr 8, udostępniającej przez 
cztery tygodnie swoje sale lekcyjne na zajęcia, zebrali się uczniowie, nauczy­
ciele, także niektórzy rodzice. Przy pomocy tłumaczy i bez nich zebrani do-

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Bukiecik dla nauczycielki, certyfikat dla uczennicy

Ucho
y ”

R obotnicy  rozbierają zabytkowy płot 
dzielący p rzychodnię przy Bolew - 
skiego od dawnej jednostki. D lacze­
go? W yjaśnijcie to!

M.P.

* * *

J a k  się dowiedzieliśmy. Urząd Rejo­
nowy i Urząd M iasta i G miny wyra­
ziły Zgodę na to, aby Bractwo Kur­
kowe na własny koszt rozebrało p ło t 
(według zaleceń architekta, teren po  
jednostce przestanie być  odizolowa­
ny od  reszty m iasta wysokim ogro­
dzeniem), a nadające się do użytku 
fragm enty wykorzystało do ogrodze­
nia strze ln icy p rzy  ul. Św ię tokrzy­
skiej. Jeszcze nie wiadomo, czy Brac­
two to uczyni, albowiem ju ż  po  roze­
braniu m ałego fragm en tu  okazało  
się, że p ło t je s t w stanie znacznie gor­
szym niż przypuszczano.

(red.)

B ę b n i e n i e  s o c j o l o g i c z n e
P rz ez  trzy  d n i t rw a n ia  F O L K -F E S T U  k ilk a n a śc ie  o só b  uczestn iczy ło  w w a rsz ta ta c h  bęb- 
n ia rsk ic h . M ło d z ież  d o sk o n a liła  sw e u m ie ję tn o śc i p o d  cz u jn y m  o k iem  je d n e g o  z na jlep szy ch  
b ę b n ia rz y  w P o lsce  - R a d o s ła w a  N ow akow skiego .

P om ysł zorganizow ania warsztatów powstał w Kielcach, 
gdy grupa osób zainteresowanych instrumentami perku­
syjnym i zgłosiła chęć doskonalenia swych umiejętności. 
Pierwsze takie spotkania odbyły się dwa lata temu przy 
okazji kieleckiego festiwalu W iosna Jazzowa. U form o­
wała się tam grupa muzyków, która istnieje do tej pory. 
Festiw ale są dobrym  miejscem organizowania tego typu 
warsztatów. Są i ludzie, i m iejsce, gdzie m ożna robić 
próby. Problemem jest zawsze (było to widać w Kroto­
szynie) niestałość składu. C odziennie ktoś przychodzi 
nowy, każdego dnia ktoś rezygnuje. - Bębnienie je st zja­
wiskiem socjologicznym  - twierdzi R adosław  N ow akow ­
ski - M iło jest, gdy  kilka osób zbierze się i pobębni. Po­
wstaje wtedy ja k a ś  energia, wibracja. Problem y zaczy­
nają się wówczas, kiedy chce się nadać temu ja k ą ś  struk­
turę. D latego osoby zainteresowane bębnieniem tylko jako  
sposobem na zabijanie czasu natychm iast odpadają.
W  warsztatach uczestniczyli głównie ludzie młodzi, choć 
m ożna było także dopatrzeć się osób w sile wieku. Próby 
odbyw ały się w sali O środka Sportu i Rekreacji, ćw iczo­
no dwa razy dziennie po kilka godzin pod czujnym uchem 
instruktora. Program  zajęć ustaw iono tak, aby nauczył 
zharm onizowanego grania w grupie, najprostszych ude­
rzeń, rytm ów. W iedza, którą dzielił się N owakowski, a 
przede wszystkim  ćw iczenia praktyczne, m iały ułatwić 
uczestnikom znalezienie drogi do poszukania własnego

rytmu. - Jestem pewien, że wiele wiadomości i uwag, które 
przekazałem  podczas tych warsztatów, musi być przetra­
wiona. Sam wiele rzeczy, których m nie uczono, uświada­
miam sobie dopiero teraz. Trzeba samemu otw ierać drzwi. 
M am  nadzieję, że choć trochę uchyliłem je  tym młodym  
ludziom.
B ardzo często wydaje się, że bęben to prosty instrument, 
lecz gdy trzeba zagrać konkretny podział rytmiczny, umie­
ścić akcent, wcielić określone założenie, nie jest to takie 
proste, o czym m ogli się najlepiej przekonać uczestnicy 
warsztatów.
E fek ty  pracy warsztatowiczów mogliśm y poznać w ostat­
nim  dniu festiwalu. Dwunastu bębniarzy pod przew odnic­
twem „wodza" wyszło na scenę. Dla wielu spośród nich 
był to pierwszy kontakt z tak licznym  gronem  odbior­
ców. - N a scenie grało się rewelacyjnie. Wyszło lepiej niż 
na próbach. Bardzo dużo się nauczyłem w tych dniach. 
Pozytywną energię w niósł do nas pan  Radek. Gdyby nie 
on. nie byłoby na pew no takiego efektu. - mówił jeden z 
w ykonaw ców  po koncercie. - Przyjechałem tutaj bez żad­
nych um iejętności i myślę, że dużo się nauczyłem dzięki 
panu Radkowi. Pierwszy raz grałem  dla tak dużej publicz­
ności, wcześniej przygrywałem  tylko w gronie przyjaciół. 
Było świetnie. - dodaje inny m łody bębniarz. Podobne 
odczucia m iała publiczność nagradzając młodych m uzy­
ków ogrom nym i brawami.

K arol Banaszak

w a k a c j e  - c z a s  r e m o n t ó w
W a k a c je  to  p o ra  rem o n tó w  w g m in n y ch  sz k o łach . N a jw ięk szą  in w es ty c ją  je s t  w  ty m  ro k u  ro z b u d o w a  szko ły  P odstaw o w ej 
w C hw aliszew ie .
.W Chwaliszewie prace trwają.już od 
kilku m iesięcy. W ybudow ano salę 
gim nastyczną, zaplecze sanitarne i 
nowe klasy. Teraz są wykańczane. Po 
ostatnim przetargu na terenie placów­
ki pracują cztery firmy budowlano- 
rem ontow e. O tw arcie now ego bu­
dynku zaplanowano na 3 września - 
dzień inauguracji nowego roku szkol­
nego.
D uże remonty prowadzone są w też 
w Szkole Podstawowej w Biadkach,

SP nr 1 i SP nr 4  w Krotoszynie. W 
„jedynce" naprawiono dach i komin, 
w „czwórce" w yrem ontowano blok 
żyw ieniow y - stołów kę, kuchn ię  i 
szatnię, w Biadkach wym ieniono cał­
kowicie instalację c.o.
D robne remonty, takie jak  m alow a­
nie klas czy napraw ianie instalacji, 
trw ają niemal we w szystkich szko­
łach gminy. W szystkie prace zakoń­
czą się przed 1 września.
Sytuacja wygląda podobnie w przed­

szkolach. N ajw iększym  rem ontem  
była zm iana ogrzew ania w P rzed­
szkolu nr 5. Do niedawna przedszko­
le korzystało z ciepła prow adzonego 
z kotłowni TEOM INY, teraz, dzięki 
wsparciu W ojewódzkiego Funduszu 
O chrony Środow iska, budynek b ę ­
dzie ogrzew any przez eko log iczną 
kotłownię gazową.
W  innych przedszkolach wykonano 
drobne roboty  s to larsk ie , g łów nie 
naprawę okien i drzwi.

W ie le  remontów wiąże się z zalece­
niami instytucji kontrolujących, m a­
jącym i na celu poprawę stanu tech­
nicznego budynków dla bezpieczeń­
stw a d ziec i. M im o zdecydow anej 
zmiany na lepsze po przejęciu szkół 
przez sam orząd, potrzeby rem onto­
we wciąż jeszcze są znacznie w ięk­
sze niż m ożliw ości finansowe gm i­
ny.

D aria C hudzińska

Rzeez -g  -g
Krotoszyńska
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KOM PLEKS H O T E L O M  
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

Z P U H  j . K R A T P O L  

u l .  W i t o s a  5  
6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n

Z a k ł a d  
P r o d u k c y j n y  

U j a z d  6

" R Y Z A  "
K ro toszyn , u l. S ta w n a  57 
T e l. (062) 7 2 5 -2 9 -0 6B iu r o  H a n d lo w e

WULKANIZACJA
★  K O M PU TER O W E  

W YW A ŻA N IE  KÓŁ
★  M O N TA Ż I 

D E M O N TA Ż KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe 
U SŁU G I EK SPR ESO W E !

Janusz KROCZAK 
Krotoszyn 

ul. Tartaczna 5 
tel. 725-07-32 

Czynne 
od godz. 9.00

S P R Z E D A Ż

0 P 0 H
904

O P E R U J E :
jR A T O W N IC E  F E R T , T E R IV A , 
P R O S T O W A N IE  I C IĘ C IE  D R U TU  
■ N A  W Y M IA R , Z M A T E R IA Ł Ó W  
■ w ł a s n y c h  I P O W IE R Z O N Y C H , 
H g r o d z e n i a  b e t o n o w e ,
D R A N S P O R T  C IĘ Ż A R O W Y  DO 14  
■ T O N  - Ł A D U N K I P R Z E S T R Z E N N E

K A M I E N I A R S T W O

Krótkie terminy, konkurencyjne ceny

H a l i n a  F e n g l e r
&

K  r z y s z t o f  K u  r k a

Tel. 725-70-35 
ul. Floriańska 8 
Krotoszyn

S P R Z E D A Ż :
T] - ap aratów  foto 
J1 -  filmów

- ram ek i album ów  
do zdjęć

- baterii foto ................ ......................
Z D J Ę C IA . w ciągu 1 gotfc.
- ślubne
-o ko liczn o ś c io w e Jakość kontrolowana
- dow olne

ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY

Janina Szyrner, ul. Ostrowska 44 
63-760 Zduny, tel. (062) 721-55-66

dachówka cementowa 
kostka brukowa 

ptyta chodnikowa 
krawężniki 
bloczki

gąsiory tynki szlachetne 
kręgi materiały ścierne

pustaki żuż/owe m i a as
pustaki stropowe DZ 
beikiTERM

inne wyroby na zamówienie 
OFERUJEMY: montaż, roboty budowlane

| P u n k t  S p r z e d a ż y
dodatków mineralno-witaminowych 

produkcji POLFA KUTNO oraz innych firm
o f e ru je

(dla wszystkich gatunków zwierząt)
- k w a s  m le k o w y  d la  z w ie rz ą t
- ś ro d k i m l e k o z a s t ę p c z e
- c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  d o ja r e k
- ś ro d k i m y ją c e  itp . p ro d u k c ji 

A LFA  LAVAL_AGRI
'  CENY k o n k u r e n c y j n e ,  ;
Krotoszyn, ul, Staszica 41, tel.(Ó64) 25-20-35.

63 -760  Zduny, u l. Kobylińska 33 (dawny SKR) 
te l.  721 -51 -21 , 721 -51 -22  fax  721 -50 -69

............... ......................................

6 3 * 7 0 0  K r o to s z y n  
u l.  M ic k ie w ic z a  

t e le f o n y ;  d o  h o t e lu  « 7 2 5 * 4 5 -2 2  
d o  r e s ta u r a c j i  - 7 2 5 - 3 5 - 9 2

e h  d w u -  i
I  .

^ c z n o ś c i o w t j  

2 0 .0 0  - 4 .0 0 1

Z A P R A S Z A M Y -

• OFERUJE noclegi w pokoja 
trzyosobowych z Łazienka

• ORGANIZUJE imprezy okol 
imieniny, wesela, itp.

• PROWADZI sprzedaż obiad
• abonamentowych 

DRINK-BAR czynny w godz.

R A P ID O i

63-900 Rawicz, ul. Kościuszki 16, tel./fax (065) 45-40-02 
PPHU „M ALVIC0” 63-700 Krotoszyn, ul. Koźmińska 5, tel. (062) 725-77-62 

R O LETY is r  PA R APETY

C tt R O LO K A SETY

E ?  OKNA, D R ZW I PC V

C S ' B R AM Y G A R A ŻO W E

E T  D A CH Ó W K A  BRAAS

e r  S IATKI P R ZE C IW  O W A D O M

E T  M A R K IZY

n$= ŚC IA N KI G IP S O W O -

K A R TO N O W E
Z a p e w n i a m y  m o n t a ż  

i  f a c h o w e  d o r a d z t w o !  

S p r z e d a ż  r a t a l n a !
Z A P R A S Z A M Y  od 8 "  do 19“  

w soboty od 8“  do 13°° 899

mgr in t Maria Szymczak 
ul. Gen. Sikorskiego 14 
63-708 ROZDRAŻEW 
tel. (0-62) 722-12-66

B I U R O  U S Ł U G  

P O Ś R E D N I C T W A

p o l e c a  u s ł u g i :

u b e z p i e c z e ń  w  p e ł n y m  z a k r e s i e ,  

w  t y m  n a  ż y c i e  z  f u n d u s z e m  e m e r y t a l n y m  

w y d a w a n i e  p a s z p o r t ó w

8 ^  hurtownia art. spożywczych i napojów 

market spożywczo ■ przemysłowy 

hurtownia środków do produkcji rolnej 

opału i materiałów budowlanych 

stacja paliw płynnych • E 94, ON _

Oleje, akcesoria smochodowe ■ o/a odbiorców i firm ściśle współpracujących
dUŻV Wybór najniższe ceny! 1 Cukrownią iAgro-Centrum w Zdunach 

i 1 1 > -Karta Stałego Klienta, upoważniająca
do uzyskania rabatów.

ZAPRASZAMY 
pon.- pt. w godz. 700 - 1800 
w soboty w godz. 7°°-1500

__________________________________________________________________________________________ 908

- artykuły szkolne
- pełne wyposażenie

- papier komputerowy i ksero
- laurki okolicznościowe 

i pocztówki
- opakowania atestowane

- papier pakowy, 
torebki, reklamówki

- art. higieniczne
- drobne zabawki
- lampiony, znicze, 
świeczki

- serwetki, baterie

f

Rzecz
Krotoszyńska
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R ybka lubi p ły w a ć
W ielu  w ę d k a rz y  z g ro m ad z iły  n a  s ta rc ie  27 lip ca  o  godzin ie  6 .00  T o w a rz y sk ie  Z aw o d y  W ę d k a rsk ie  z o k a z ji 120-lecia  W y ­
tw ó rn i S p rz ę tu  M echan iczn eg o  w  K ro to szy n ie .

Pow itanie, zgłaszanie drużyn, loso- 
wanie stanowisk - wszystko to zaję­
ło nieco czasu, ale już  pół godziny 
później zawodnicy zamoczyli wędzi- 
ska. Do ryw alizacji nad  jez io rem  
Odrzykowskim przystąpiły dwadzie­
ścia cztery  trzyosobow e drużyny . 
N ad postaw ą sportow ą czuwali sę­
dziowie liniowi. Zgłosili się wędka­
rze z całego w ojew ództw a, wśród 
nich gwiazda tegorocznego sezonu - 
brązowy medalista juniorów  Świato­
wych M istrzostw W ędkarstwa Spła- 
w ikow ego, które odbyły się przed 
kilkunastom a dniami w Chorwacji - 
Wiktor Walczak.
Punktualnie w południe sędzia Ra­
dosław Wojcieszak odtrąbił koniec 
połow ów , po czym zawodnicy d o ­
chodzili do punktu wagowego, gdzie 
spisywano w agę połowu i zbierano 
ryby do wiader (później je w puszczo­
no do jeziora). Gatunkiem dom inu­

jącym  była płoć, choć - według słów 
Bogdana Kołackiego, prezesa koła 
Państwowego Związku W ędkarskie­
go Krotoszyn Miasto - w corocznie 
zarybianym zbiorniku m ożna złowić: 
karpia, amura, szczupaka, sandacza 
suma, okonia, leszcza, a nawet wę­
gorza! Prezes zapewnił niedowierza­
jących  słuchaczy, że jezioro jest w 
bardzo dobrej kondycji biologicznej 
i ryby znajdują tu sprzyjające warun­
ki rozwoju.
M e d a lis ta  W ik to r W alczak łow ił 
ryby w towarzystwie swojego ojca - 
opiekuna i trenera w jednej osobie. 
Niedzielnych zawodów nie zaliczy do 
swoich popisów, ale spowodowała to 
- jak sądzi - stała obecność w  miej­
scach łow iskow ych spacerujących 
uczestników FOLK FESTU. - Mam  
długą wędkę - powiedział wicemistrz 
św iata - i denerw uję się, kiedy co 
chwilę ktoś przechodzi ścieżką. M u­

szę zabierać wędzisko, bo nie mogę 
sobie pozw olić  na zniszczenie sprzę­
tu wartości kilku tysięcy złotych. M ło­
dy sportowiec m ieszka w Tarchałach, 
chodzi do liceum  w O strowie. Nie 
zarabia na swoje hobby, na w ędko­
wanie przeznaczana jest z reguły cała 
w y p ła ta  o jca . O baj W alczakow ie 
zgodnie tw ierdzą, że zawody w żad­
nym  w ypadku nie powinny zbiec się 
w czasie z tak m asow a imprezą jak 
FOL-FEST. R yby są praw dopodob­
nie także przestraszone, bo niektórzy 
biwakowicze korzystali nocą z kąpie­
li, inni robią to nawet teraz, na oczach 
wędkarzy. Łowienie to drogi konik, 
samo przygotowanie zanęt (nie m y­
lić z przynętą) na udział w jednodnio­
wych znanych zawodach, typu Grand 
Prix Polski, kosztuje trzysta złotych. 
Do tego dochodzą wydatki ną nocle­
gi, w yżywienie, podróż. Długa węd­
ka  wysokiej klasy, jaka  byłaby po­

trzebna już  W iktorow i - członkow i 
kadry narodowej, kosztuje sześć, sie­
dem tysięcy złotych. - Porównywali­
śm y kiedyś razem z członkam i koła  
łowieckiego wydatki na wędkarstwo  
i łow iectw o  - pow iedzą później w 
dyskusji członkowie składu sędziow ­
skiego zawodów. - I doszliśmy zgo­
dnie do wniosku, że prawdziwe węd­
karstwo je st o wiele kosztowniejsze, 
to są  ogrom ne sum y przeznaczane  
stale na uzupełnianie sprzętu.

Wyniki Towarzyskich
Zawodów W ędkarskich

K la sy fik a c ja  indyw id u a ln a : I m . 
Adam Żelazny, 1600  g ram ó w , 
W SM  Kadra - Krotoszyn; II m. Mi­
chał Witkowski, 630 g, Kolejarz - 
Krotoszyn; DI m. Lech Marcińczak, 
6 1 0  g , K lub  p o d  S p ław ik iem  -

T E R M IN A R Z  R U N D Y  J E S IE N N E J  
III L IG I P IŁ K A R S K IE J  
M A K R O R E G IO N U  C E N T R A L N E G O  
d la  A S T R Y  K ro to s z y n
9 sierpnia PIOTRCOVIA Piotrków Trybunalski - ASTRA Krotoszyn
15 sierpnia GÓRNIK Kłodawa - ASTRA
17 sierpn ia  ASTRA - WKS Wieluń (godz. 17.00)
24 sierpnia KKS Kalisz - ASTRA
31 sierpnia ASTRA - POGOŃ Zduńska W ola (godz. 17.00)
7 września JAGIELLONIA Tuszyn - ASTRA
10 września ASTRA - LKS Janko wy 
14 września M KP Zgierz - ASTRA
21 września ASTRA - KUJAW IAK W łocławek (godz. 16.00)
28 września POGOŃ Słupca - ASTRA 
5 października ASTRA - MKS K yutno (godz. 16.00)
12 października LKS MARKO W alichnowy - ASTRA 
19 października ASTRA - LECH Rypin (godz. 15.00)
26 października CERAM IKA Białaczów - ASTRA 
2 listopada ASTRA - PELIKAN Łowicz (godz. 15.00)
9 listopada START Łódź - ASTRA
16 listopada ASDTRA - M IEŃ Lipno (godz. 15.00)
Uwaga! Drużyna MARKO będzie rozgryw ać swoje mecze na stadionie w 
W ieruszowie.

(wb)

Zapasy latem
P o  obozie młodzików w Kobylej Górze na kolejnym zgrupowaniu, tym  ra­
zem w Krotoszynie, spotkali się zapaśnicy miejscowych klubów  pod opieką 
Piotra Sztuki, Piotra Robakowskiego i Rafała Patalasa.
W  K rotoszynie powstaje internat dla sportowców (juniorzy młodsi) - zapa­
śników w stylu w olnym . N adzór nad nim sprawował będzie Lech Pauliński, 
ostatnio prowadzący polską reprezentację na młodzieżowych m istrzostwach 
świata w Istambule.
W  Istambule najlepsze dla nas, czwarte miejsce w ywalczył Karol Chiliński 
(Milicz), a piąte miejsca zajęli: Andrzej Zieleziński (Milicz) i Tomasz Szew­
czyk (Krasnystaw). Po cztery złote medale zdobyli tam zapaśnicy z Turcji i 
Rosji, a zainteresowanie turniejem było ogromne.
W  Polsce kolejną w ielką imprezą był VI Turniej im. W acława Ziółkow skie­
go, w którym  walczyli zawodnicy z 17 państw, również spoza Europy, gdyż 
była to  jedna z ostatnich prób przed mistrzostwami świata w Krasnojarsku. 
Polskę będą tam reprezentować: Tadeusz Kowalski (59 kg), Lucjan Gralak 
(63), Marcin Dąbrowski (69), Andrzej Jurecki (76), Michał Stanisławski 
(85) i Marek Garmulewicz (97).

W itold B landzi

Ostrów.
K la s y f ik a c ja  d ru ży n o w a : I m . 
Ostrów M iasto, II m . Kolejarz K ro­
toszyn, ID m. Klub pod Spławikiem 
- Ostrów.
K lasyfikacja  specjalna o rganizato­
rów dla drużyn z WSM -u: I m. K a­
dra; II m . Koło przyzakładowe; ID m. 
Kierowcy.
Zw ycięzcy odebrali puchary i nagro­
dy rzeczowe, które wręczał Edward 
A n tcz ak , je d e n  z w ice p re zesó w  
W SM -u. Najlepszy zawodnik repre­
zentujący zakład - Adam Żelazny - 
otrzym ał dodatkowo upom inek spe­
c ja ln y  - s ło iczek  m ary n o w an y ch  
grzybków , przyrządzonych jesienią 
przez teściową prezesa Antczaka.

(ela)

Z  p e w n y m i t r u d n o ś c i a m i  
p rz e b ie g a ją  p rz y g o to w a n ia  
p iłk a rz y  A S T R Y  d o  z b liż a ją ­
cego się  sezonu .

Trudne
przygotowania
Z a k o ń czy ł się obóz szkoleniow y, 
jednak nie rozegrano zaplanowanych 
n a  czas je g o  trw a n ia  sp o tk ań  z 
C H R O B R Y M  G łogów  i K A N IĄ  
Gostyń.
D rugim , po opisyw anym  przed tygo­
dniem, towarzyskim meczem był spa­
ring z trzecioligpwą O BRĄ Kościan 
(rozegrany w Śremie), zakończony 
porażką  k ro toszyn ian  0 :5 . W ynik  
przykry, ale - miejmy nadzieję - m o­
bilizujący do dalszej pracy cały ze­
spół.
W  sobotę, 26 lipca, w ram ach ob­
chodów  jub ileuszu  120-lecia W y­
tw órn i Sprzętu M echanicznm ego, 
ASTRA gościła zespół PŁOKI (G o­
rzyce koło Sandomierza), w ywodzą­
cy się z zakładu wytwarzającego, tak 
jak  WSM , elementy do pojazdów sil­
nikowych. Zespół ten gra z pow odze­
niem w HI lidze kielecko-lubelskiej. 
W tym  meczu ASTRA była zdecyr 
dowanie lepsza i - co najważniejsze - 
skuteczniejsza. Zasłużenie w ygrała 
3:0, a bramki zdobyli: Adam Sadow­
ski i Michał Kosiński.

(wb)

1 8 5 2
L u m e n

P och odn ie i św iece  o g ro d o w e
• G rzyby ja k  żyw e!
• Lody w  waflu!
• K o lo ro w e  karty!
• U śm iechnięte słońca! 

P tyw a jące  • ry>bki
• serca
• k s ię ży c e

P och odn ie i zn ic ze  
an ty k o m a ro w e

S K L E P  F I R M O W Y  -  
U L .  Z D U N O W S K A  1 6  

( „ U R O C Z Y  Z A K Ą T E K ” )  
W  P O N I E D Z I A Ł K I  1 2 . 0 0 - 1 8 . 0 0
W  S O B O T Y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0
W  P O Z O S T A Ł E  D N I  1 0 .O O -1 8 . 0 0

R zecz ~g o
Krotoszyńska
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OGŁOSZENIA DROBNE
U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że  
bezpłatnie zam ieszczam y tylko 
ogłoszenia  drobne nadesłane  
na w yciętych z naszej gazety  
kuponach. Inne pub likow ane  
są odpłatnie.

SPRZEDAM
SPRZEDAM  dom  czynszowy- tanio, 
wolne dwa pokoje, kuchnia, ogród. 
Kontakt: ul. M łyńska 15. 
SPRZEDAM chłodziarkę na 3 kon­
wie (nową). Tel. 721-15-79. 
SPRZEDAM  segment młodzieżowy' 
z biurkiem - okazja tanio! Tel. 722- 
93-49.
SPRZEDAM  kozę mleczną i 2 m ło­
de. Tel. (071)38-48-167. 
SPRZEDAM  dom  jednorodzinny z 
działką o pow . 1100 m2 w Sulmie­
rzycach. Kontakt: Orpiszew 99 
SPRZEDAM  4 ha ziemi w Orpisze- 
wie, ciągnik rosyjski, maszyny. K on­
takt: Orpiszew 99.
SPRZEDAM  m aszynę dziewiarską 
dw upłytową „Veritas” ze stołem i do­
datkowym wyposażeniem. Cena: 200 
zł. Tel. 725-29-04.
SPR ZED A M  k om pu ter PC P E N ­
TIUM (16MB RAM, HDD 1.3 GB, 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
S PR Z E D A M  tu n e r T V -sat firm y 
Uniden model UST-8008. Tel. 725- 
08-50.
SPRZEDAM  lodówkę „Śnieżynka” 
2401. Kontakt: ul. Konstytucji 3 Maja 
12/27
S P R Z E D A M  ciąg n ik  C -3 3 0  rok 
prod. 1987. Tel. 733-17-37. 
SPRZEDAM  suknię ślubną w bardzo 
dobrym stanie, rozm: 168/36,38. Tel. 
725-01-10.
SPRZEDAM  lodówkę. Tel. 722-92- 
36.
SPR ZED A M  rottw eilera - 3-letnią 
sukę z metryką. Tel. 725-23-50.

MOTORYZACYJNE
'PR Z ED A M  fiata 126p,1979 r, ko ­
lor żółty. Kontakt: Radosław Adam­
ski, Kobylin, Starkówiec 14/1. 
SPRZEDAM  fiata 126p, zdolny do 
jazdy, wyrejestrowany, 1979 r. Kon­
takt: Tom asz Hainisz, Topola M ała 
214 - Ostrów Wlkp.
SPRZEDAM  fordaescorta 1 ,4 ,198r., 
p ięciodrzw iow y, niebieski metalik.

Tel. 725-45-50.
SPRZEDAM  forda oriona 1,3, czer­
wony, 62 tys, szyberdach, atrakcyj­
na cena, 1988 r. Tel. 725-48-35.

KUPIĘ
K UPIĘ m aszyny szw alnicze, steb- 
nów ki typu „Łucznik - Tekstim ^” . 
Tel. (po 20.00) 725-21-54.

PRACA
SZUKAM  pracy chałupniczej - szy­
cie. Kontakt: ul. Koźmińska 51 
SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. K ontakt ul. Kaliska 8/4. 
SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Tel. 725-02-82.

NIERUCHOMOŚCI
ZA M IEN IĘ na korzystnych warun­
kach mieszkanie komunalne w K ro­
toszynie (nowe budownictwo, 44 m2, 
niskie opłaty) na większe. Tel. 725- 
0 1-88 .

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

PILNIE poszukuję pokoju do wyna­
jęcia w Krotoszynie. Tel. 725-22-31 
w.318
W Y D ZIER ŻA W IĘ ziem ię o pow . 
1,60 ha, lokal na działalność gospo­
darczą. Kontakt: Henryk W itkowski, 
Ko bierno 36.
POSIADAM  pokoje na dobę i m ie­
siące, ul. Orzeszkowej 24. Tel. 725- 
21-54 po 16.00.
POSZUKUJĘ mieszkania do w yna­
jęcia - matka z dziećmi. Bardzo pil­
ne. Zduny, ul. M ickiewicza 36.
M am do WYNAJĘCIA połowę skle­
pu - Rynek 4.
O DDAM  w wynajem powierzchnię 
(od 20-1000  m2) na m agazyny, biu­
ra, pracow nie. C entrum  H andlow e 
„Karamel” . Kontakt: ul. M ickiewicza 
3. Tel. 725-26-10, (061) 14-39-51, 
(061) 67-63-14.
DO W Y N A JĘ C IA  m ieszkan ie na 
parterze 100 m2 na biura, gabinety lub 
inną działalność. Tel. 725-36-81. 
POSZUKUJĘ mieszkania do w yna­
jęcia: 2 pokoje i kuchnia, w dobrym 
stanie. Tel. 725-73-14.

B ezp ła tn e  o g ło szen ia  d ro b n e typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNI 

ZAMIENIŁO:—
S PR ZED A M , K U PIĘ

Treść:..
0

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:..................................................................................................
adres (nr te l.):......................................................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK” (Sienkiewicza 2A).

W S P O M N I E N I E
o śp. Stanisławie Sekuli
- radnym  R ady M iejsk iej K rotoszyna w  latach 1990-1994.

D nia  28 czerwca zmarł śp. Stanisława Sekuła - radny Rady Miejskiej Kro­
toszyna w latach 1990-1994. Jego hasłem wyborczym było: Sam orząd ze 
mną czy beze mnie powinien wydawać takie decyzje, które będą popularne  
również za 100 lat. więc: m ądre. przemyślane i perspektywiczne.

W  Radzie Miejskiej Krotoszyna Stanisław Sekuła pełnił funkcję przew o­
dniczącego Komisji Rewizyjnej. Istnienie i funkcjonowanie Komisji Rew i­
zyjnej było nowością w pow ojennych systemach gm innych rad, dlatego 
praca w tej komisji była zadaniem bardzo trudnym . Będąc radnym  miał 
świadomość tego, że decyzję organów gminy dotyczą bardzo dużych kwot 
pieniędzy. Był przeciwnikiem podejmowania ważnych decyzji budżetowych 
bez uprzedniego przeprowadzenia społeczno-gospodarczych analiz. Pamiętał 
o potrzebach inwestycyjnych w swoim okręgu wyborczym. Domagał się 
odpowiedniego urządzenia ulicy Polnej. Był zwolennikiem szybkiego nadra­
biania zaległości w zakresie tak zwanej infrastruktury komunalnej (drogi, 
wodociągi, kanalizacja, telefonizacja, tereny zieleni, parkingi itp.). Przypo­
minał o tworzeniu dobrych warunków do rozwoju podmiotów gospodar­
czych, będących miejscem zatrudnienia mieszkańców gminy i źródłem do ­
chodów publicznych. Opowiadał się za w ysokim w ynagrodzeniem dla kierownictwa Urzędu, ale tylko pod wa­
runkiem uzyskiwania dobrych efektów w pracy organizatorskiej. Należał do radnych, którzy mieli dużo pytań do 
gminnej władzy wykonawczej. Z  szacunkiem odnosił się do osób, które m ożna określić mianem sprawnych orga­
nizatorów.

(red.)

Fot. Arch.

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 24 lip ­
ca zasnął w B ogu w w ieku 77 lat nasz ko­
chany m ąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

Ś f t p .

Z B IG N IE W  W A C H

W smutku pogrążona 
Rodzina

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 21 lip­
ca zm arł nagle w  w ieku 51 la t nasz kocha­
ny m ąż, o jciec, b rat i dziadek

Ś f tp .
JA N  T R E F O N

W smutku pogrążona 
Rodzina

Aleksandra Jarocka - Nowy Folwark (73 lata), 
Antoni Kępa - Krotoszyn (77 lat), Anna Bojko - 
Krotoszyn (87 lat), Jan Krawczyk - Krotoszyn (84 
lata), Józef Płaczek - Krotoszyn (70 lat), Bole­
sław Biliński - Zduny (65 lat), Jan Trcfon - Kro­
toszyn (51 lat), Antoni Ignasiak - Tomnice (83 
lata), Zbigniew Karol Wach - Krotoszyn (77 lat)

( 1 7 - 2 4  lipca,
U rząd Stanu C yw ilnego w-Krotoszynie)

Informujemy, że  nekrologi i krótkie teksty 
pożegnalne publikujemy na łamach „Rze­
c z y ” n ieodpłatnie. Prosim y o  osobiste  
składanie ich w  redakcji lub w  Drukami 
Krotoszyńskiej przy ulicy Floriańskiej 1.

(red.)

R e k l a m a

w  „ R z e c z y  K r o t o s z y ń s k i e j ”

n a j t a ń s z a
i n a j b a r d z i e j  s k u t e c z n a .

; \  i  1

B i u r o  O g ł o s z e ń

( K r o t o s z y n ,  u l .  S i e n M e w i c z a  2 a ,  l i p . )  

c z y n n e  w  g o d z i n a c h  8 00 - 1 6 00

R zecz M
Krotoszyńska J L ^ K '
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R Z E C Z  M IE JS K A  i G M IN N A

A P T E K I
D Y Ż U R N E

POD W A G Ą  - ul. Kościuszki 8, tel. 
725-28-17; dyżur 31 VII 
POD MURZYNEM - ul. Zdunow- 
ska 33, tel.725-26-20; dyżur od 1 - 7
vni

P O S T O JE  T A X I

M ały Rynek, tel. 725-23-04 
Dworzec PKP, tel. 725-28-30

P O G O T O W IA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
725-07-29

Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
991, 725-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiew icza 2a, tel. 
725-70-54, 725-25-53 
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21, tel.
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 725-42-41

T E L E F O N Y

725-35-82 - informacja PKS 
725-21-00 - informacja PKP 
725-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
725-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (w wakacje nieczynny) 
725-45-10 - Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej
725-25-01 - Schronisko dla  Bezdom­
nych Zwierząt 
725-42-00 - Straż M iejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

U R Z Ę D Y

P O C Z T O W E

K ro to szy n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynny 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

K IN O
P R Z E D W IO Ś N IE

31 VD - „Zakochany kundel" - baśń 
filmowa USA, b.o.; godz.16.00
1-7 VIII - „Ryzykant”, sens. USA, 
godz. 18.00, 20.00.

KOŹMIN
A pteka - Stary Rynek 1, tel. 721-61-
32 (czynna w godz. 8.00-18.00, w 
soboty do 13.00)
Apteka ZAMKOWA - ul. K ro to ­
szyńska 6 , tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8.00-20.00, w soboty do 13.00) 
Ośrodek Kultury - ul. Borecka 18, 
tel. 721-66-57
Policja - ul. S tęszewskiego 7, tel.

721- 60-07
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 721-60-57 
U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 721-60-08 (czynny w godz. 8.00-
18.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M iasta  i Gminy - Stary R y­
nek 11, tel. 721-60-88 (czynny w 
godz. 7 .00 -15 .00 , w pon iedzia łk i
8.00-16.00)

ROZDRAŻEW
A p te k a  - ul. K rotoszyńska 9, tel.
7 2 2 -  13-16 (czynna w godz. 8 .00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
Ośrodek Zdrowia - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 722-13-16
Policja - ul. Dworcowa 2, tel. 722- 
13-07
Urząd Pocztowy - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
Urząd Gminy - tel. 722-13-05 (czyn­
ny w godz. 7.00-15.00, w poniedział­
ki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE
A pteka LEŚN A  - ul. Krótka 1, tel.

P IĄ T E K  1.08.97

Wideoteka 
,Rzeczy”
W  dzisiejszym odcinku w ideoteki przedstawiamy kolejną w akacyjną listę 
przebojów filmowych na kasetach wideo. Pojawiło się kilka nowości. Są to 
głównie filmy akcji i sensacyjne, które mają sporo zwolenników, będą się 
więc cieszyć dużym wzięciem. Prawdziwym rodzynkiem na naszej liście jest 
.Jaguar" ze znakomitym Jeanem  R eno w jednej z głównych ról. Ten francu­
ski obraz łączy w sobie elementy komedii, filmu przygodow ego i akcji, za­
tem m ożna go polecić każdemu miłośnikowi wideo.

(wig)

W ypoożyczalnie kaset wideo: JOVI, al. Powstańców W ielkopolskich 49 
i VIDEO HIT, ul. Floriańska 8 przedstawiają wakacyjną listę przebojów na 
kasetach

17.30 Oko w oko z Maciejem Dry- 
gasem

18.00 Dom i ogród - poradnik (5)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by’ego ( 1 1 )
20.00 “Czas przeszły”- dramat poi.
21.35 “Howling VII” - thriller.

SOBOTA 2.08.97
18.00 “Czas przeszły” - dramat poi. 

(powt.)
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by ’ego ( 12)
20.00 “Póki się znów nie spotka­

my” - film obycz. ang.

NIEDZIELA 3.08.97
18.00 “Póki się znów nie spotka­

my”- film obycz. ang. (powt.)
19.40 “Bajki polskie”  (13)
20.05 East Side Story (2) - pr. saty­

ryczny poi.
2l .00 W ieczór z Ario Guthriem (2) - 

koncert

PONIEDZIAŁEK
4.08.97

17.30 East Side Story (powt.)
18.00 W ieczór z A rio G u th riem  

(powt.)
1^.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 “Bajki polskie” (14)
19.50 Z  planu filmowego (Angielski 

pacjent)
20.00 “ Niebezpieczne kobiety”  (16)

- dramat australijski
20.45 Poza rok 2000 (7)
21.30 “ K ra b  i J o a n n a ”  - dramat poi.

W T O R E K  5.08.97

18.00 “ N iebezpieczne kobiety”  (16)
- dramat austral.

18.45 Poza rok 2000. (powt.)
19.30 "Bajki polskie" (15) - bajka
20.00 Koncert za więziennymi mu- 

rami - koncert
20.30 Poza rok 2000 (8)
21.15 Z planu-filmowego (Jerry Mc- 

G uirre)

Ś R O D A  6.08.97

18.00 Koncert za więziennymi mu- 
rami (powt.)

18.30 Poza rok 2000 (powt.)
19.15 Z planu filmowego (Jerry Mc- 

G uirre)
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by 'ego (13)
20.00 "Tęczow y g ang”  - kom edia 

USA
21.30  “ W  ob jęc iach  w a m p ira ”  - 

horror

CZW ARTEK 7.08.97
18.00 “ T ęczow y g ang” - kom edia 

USA (powt.)
19.40 "Bajki polskie” (16)
20.05 O ko w oko z M anuelą Grat- 

kow ską
20.30 Dom i ogród - poradnik (6 )

G O S A T  zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

1. PRZER AŻACZE - horror komed.
2. NIEUCHW YTNY - film akcji
3. NUKLEARNY SZANTAŻ - film 

akcji.
4 . M OKRA ROBOTA - sens.
5. PRZYW ÓDCA - sens.

Serdeczne życzenia z okazji Imienin 
dla Ani Szczegóry 
przesyła 
Kinga S.

* * *
M o c  najlepszych życzeń 
i mnóstwo słodkich całusów 
dla męża Krzysztofa 
z okazji Imienin 
od  żony Sab ci

* * *
Lum enitce ANI
najszczersze życzenia Imieninowe: 
spełnienia wszystkich marzeń 
przesyła 
Arek
P.S. Kocham Cię!

* * *

Z  okazji Urodzin i Imienin 
Kochanej Martusi Kołodziej 
dużo zdrow ia i samych szóstek w 
szkole

6 . Ś W IA D E K  O S K A R Ż E N IA  -
sens.
7. JAGUAR - przyg.
8 . PODRÓŻ DO ŚM IERCI - sens.
9. W YM IERZONA SPRAW IEDLI­
WOŚĆ - sens
10. ZARAZA - sens.

składają
Babcia z Dziadkiem i Ciocie 

* * *
K ochanej Mamie Annie Paterek 
z okazji Imienin
dużo zdrow ia i dalszej pogody ducha 
życzy
Twoja kochana córunia 

* * *
Kochana Marto, 
w dniu święta Twego 
życzymy Tobie 
w szystkiego najlepszego!
W nuczce Marcie T.
Babcia i D ziadek M.

* * *
Z drow ia i radości
dla syna Artura z okazji piątych Uro­
dzin
i duży buziak dia Ani z okazji Imie­
nin 
śle
kochający Olek W.

Czułe słów ka

722-31-35  (czynna w godz. 8 .30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
Dom Kultury - ul. Strzelecka 10, tel. 
722-32-59
Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
Przychodnia Rejonowa - ul. Krót­
ka 1, tel. 722-32-13 
Urząd Pocztowy - R ynek 23 , tel. 
722-32-40  (czynny w godz. 8 .00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
Urząd Miejski - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7.30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
Apteka ALIFARM - Rynek 19, tel. 
721 -57 -28  (czynna w godz. 8 .00-
18.30, w soboty 9.00-13.00) 
Ośrodek Kultury - ul. Sienkiewicza 
1, tel. 721-51-95
Policja - Rynek 6 , tel. 721-50-07 
Przychodnia Rejonowa - ul. Kole­
jow a  13, tel. 721-52-24 
Urząd Pocztowy - tel. 721-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
Urząd Miasta i Gminy - Rynek 2, 
tel.721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00, w  poniedziałki 8.00-16.00)

• Erneście, H elenie, Ignace­
mu, Lubomirowi (31 lipca)

• Nadii, Julianowi, Justynowi, 
Piotrowi (1 sierpnia)

• Karinie, G ustawowi, A lfon­
sowi, Euzebiuszowi (2  sierp­
nia)

• Lidii, N ikodem owi, Augu­
stowi (3 sierpnia)

• Dominikowi, Protazemu, Ja­
nowi (4 sierpnia)

• Marii, Stanisławie, O sw al­
dowi, Marianowi (5sietpnia)

• Stawie, Jakubowi, Sykstuso­
wi, Oktawianowi (6 sierpnia)

K U P O N
na bezpłatne podziękow ania  
oraz życzenia imieninowe, uro­
dzinowe, rocznicowe, ślubne i 
inne.

U w aga! W ypełn iony kupon  
można przesłać na adres redak- 
c ji p o cz tą  lub w rzu c ić  do  
skrzynki „Rzeczy" (na budyn­
ku przy ul. Sienkiew icza 2A ).

Rzecz -g  5 Ł
Krotoszyńska
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P O D  T W O JĄ  G W IA Z D Ą

Jedno pytanie

A  dzisiejsze pytanie brzmi:

Dlaczego radny W ojciech Szuniewicz tak m ocno m arszczy brwi?

N a dowcipne odpowiedzi czekamy do 7 sierpnia.

Fot. „Rzecz" - Pawlik
W  numerze 23 (133) pytaliśmy Państwa, co mówi mina przygotowującej 
się do FOLK-FESTU Darii Podemskiej, instruktorki w K rotoszyńskim 
Ośrodku Kultury. Tym  razem otrzymaliśmy odpowiedzi, ja k  na nasz gust. 
mało dowcipne. Nagrody nie przyznajemy więc nikomu.

c y >
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B A RA N  (21U I - 20IV)
Bądź gotow y do zmian , które zdom inują całe Twoje dotychczasowe 
życie. Nie walcz , ale dostosuj się, unikniesz stresu. D obry dzień - 
wtorek.
BYK  (21IV - 21V)
Kilkudniowe odprężenie pozwoli Ci rozwiązać wiele, dawniej nie do 
pokonania, problemów. Wykorzystaj więc okazję do wywczasów, a 
potem bierz się do pracy.
B LIŹN IĘTA  (22V - 21VI)
Jesteś nieco przybity niespodziewanym obrotem sprawy. Nie sądziłeś, 
że to może się tak potoczyć. Trudno będzie Ci teraz zachować dobre 
zdanie o sobie. Dobry dzień - wtorek.
RAK ( 22V I - 22VD)
Nie ma rzeczy niemożliwych, to prawda, ale czy dlatego masz zamiar 
przebijać głową mur? Czasami wystarczy chwycić pom ocną dłoń przy­
jaciela.
LEW  (23VII - 22VIII)
Błogie lenistwo opanowało Twą osobę. Urlop Ci się należy, to fakt. 
Spręż się jeszcze na trochę, abyś z czystym sumieniem m ógł się cie­
szyć wolnym czasem.
PANNA (2 3 V m  - 22IX)
Próbujesz intrygować, kombinować, co zbytnio C i nie wychodzi. W y­
korzystaj swoje naturalne przymioty: szczerość i siłę przebicia. Dobry 
dzień - sobota.
W A G A  (23IX - 22X)
Lato na półmetku, a Ty jeszcze nic nie zrobiłaś, aby zrealizować swoje 
plany. Siedzenie i czekanie nie pomaga, zrób choć pierwszy krok. 
SK O R PIO N  (23X - 22X1)
M asz okazję do konfrontacji wyobrażeń z rzeczywistością, bądź by­
strym obserwatorem. Dobry dzień - piątek.
STR Z EL E C  (23X1 - 21X11)
Czasami wydaje C i się, że to wszystko, o co walczysz, je st nic nie 
warte. M usisz rozważyć „za” i „przeciw”, jeżeli dotąd tego nie zrobi­
łeś, i podjąć właściwą decyzję.
K O Z IO R O ŻE C  (22X11 - 201)
Tydzień ogórkowy, nic się nie dzieje, ale zawsze możesz posprzątać 
mieszkanie, wypielęgnować ogródek itd. Nieco przyjem ności czeka 
Cię w środę.
W O D N IK  (211 - 2011)
Znajom i pukają się w czoło na Twój widok, ale to tylko ich punkt 
widzenia. Nie daj się zastraszyć, bądź sobą. Dobry dzień - czwartek. 
RYBY (2111 - 20III)
Zawsze możesz zrezygnować, więc na razie wstrzymaj się i poczekaj 
na dalszy ciąg wydarzeń. W niedzielę spotkasz kogoś miłego.

B ożena i M arek  Z am ojscy zim ą przyprow adzili się  do K rotoszyna. M ieszkają  na no­
w ym  osied lu  A ndersa, razem  z rodzicam i M arka. Ich córka M ałgosia  stud iu je  w P o­
znaniu  polon istykę, starszy syn P io tr  uczy się w liceum , m łodszy  - M ateusz - p rze­
szed ł do szóstej k lasy szkoły  podstaw ow ej. P ierw szego lipca urodziło  się ich czw arte  
dziecko - m alu tk a  M arianna.

- Zostań! - powiedział Sebastian. M ałgosia wiedziała, ża nie ma na myśli tego koncertu. Od kilku dni Sebastian z 
uporem maniaka wracał do tematu jej studiów, chcąc odwieść dziewczynę od podjętej przez nią przed końcem roku 
akademickiego,.a jeszcze nie sfinalizowanej decyzji przeniesienia się na zaoczne. Tłumaczył, jeden za drugim wytrą­
cał jej z rąk argumenty.
Była uparta, a on nie mógł pogodzić się z myślą, że będzie w Poznaniu sam. Nawet teraz, kiedy wsłuchiwali się w 
dobiegające z festiwalowej estrady wspólne granie Trebuniów-Tutków i Orkiestry Kiniora. nie potrafił zapomnieć o 
dręczącej go sprawie.
- Twoja mama świetnie sobie radzi z domem i malutką, dziadek oddał się prowadzeniu sklepu. Nic tu po tobie, Gosiu. 
Dojeżdżanie na zajęcia wcale nie będzie dużo tańsze od mieszkania w akademiku, a przecież każdy semestr trzeba 
dodatkowo opłacić
- Masz rację - powiedziała cicho, dla świętego spokoju. - Posłuchajmy górali, przejdźmy bliżej estrady - zmieniła 
temat.

W  głębi duszy wahała się. Niemal nieodłączne towarzystwo Sebastiana trochę przyćmiło bolesne wspomnienia. Już 
jakby mniej bała się nieuniknionych spotkań z prowadzącym zajęcia Tomaszem. Z  Sebastianem jeździła na rowerowe 
wycieczki, Sebastian zastał prawdziwym przyjacielem domu, Sebastian chodził z nią na zakupy i do kina, a nawet na 
spacery z M arianką w wózku. Jednak kiedy rodzina czy znajomi dawali wyraz przekonaniu, że uważają ich za parę, 
prostowała kategorycznie:
- To kolega, po prostu kolega. Jak można tego nie rozumieć?

Piotrek wrócił z Kłodzka cały i zdrowy. Na kilka dni przerwali z Robertem pracę przy usuwaniu skutków powodzi i 
razem bawili się na festiwalu folkowym. Niemal krok w krok chodził za nimi Mateusz, którego w połowie koncertów 
musieli odprowadzać do domu, bowiem mały wytrzymywał najwyżej do dwudziestej trzeciej.
W niedzielny poranek M ateusz zerwał się na równe nogi o dziewiątej, bezskutecznie próbując obudzić brata i kuzyna.
- Idziemy na berety, wstawajcie!
Opór materii nie dał się pokonać. Ani M arkowi, ani Robertowi nie było w głowie wstawanie w środku nocy.
- Tato, pójdziesz ze mną na zawody?
- Jakież to zawody?
- Mistrzostwa świata w rzucie beretem. Nic nie słyszałeś? Będziemy bili rekord z Księgi Guinessa!

Jan z P isarzew a

S m a c z k i ,  c z y i i  g m i n n y  k o k t a j l
S p o s ó b  
n a  t u s z ę

Z  urlopu w rócił bu rm istrz  Ju lian  
Jokś. Blisko czterotygodniowy w y­
poczynek nad Bałtykiem wpłynął, jak 
zauw ażyliśm y, korzystnie na jego  
kondycję ogólną, nieco mniej korzy­
stnie na tuszę. Nie mamy w ątpliw o­
ści, że burmistrz wkrótce zeszczuple­
je, albowiem urlopowanie rozpocz­
nie jego zastępca Leszek Kulka, który 
w ostatnim czasie (nieobecność sze­
fa) stracił kilka kilogramów. Jednym 
słowem - chcesz być szczupły, zostań 
burmistrzem!

K o b i o t a  o b s z e r n a  
a  d o m i n u j ą c a

Folk-festow a publiczność, której ser­
ca podbiła występująca w niedzielę 
z zespołem FLERET Jarmila Sulako- 
va, podejrzewała, że żyw iołowa M o- 
rawianka śpiewała kiedyś w operze, 
a przynajm niej szkoliła głos. Pani

Ja rm ila  ro zw ia ła  p o d e jrz e n ia  
mówiąc: - On ne je  szkoleny, on je  
przyrodzeny\ M arek Olejnik, dyry­
gent Krotoszyńskiego Chóru Kame­
ralnego, mimo licznych sugestii swo­
ich znajom ych, nie zaproponow ał 
Sulakovej śpiewania w chórze (choć­
by gościnnego). - Z dom inow ałaby  
wszystkich - orzekł.

O  j e d n ą  

z a  d u ż o

U rocze  B ułgarki z zespołu BA L- 
K A N FO L K  A C O U STIC  podczas 
koncertu porw ały w tany na placu 
przed estradą młodego adepta sztuki 
dziennikarskiej K arola Banaszaka. 
Spisał się dzielnie, po czym resztką 
sił w estchnął: - D wie na jednego !  
Nigdy więcej!

K u c e
b ł o t n e

N iektórzy uczestnicy toczącego się

równolegle z 
F O L K -F E -  
S T E M , a 
z o r g a n iz o -  
w a n e g o 
p rzez  k lu b  
Ż E L A Z N Y  
KUCYK zlo­
tu motocykli 
w ykorzysty- O  
wali natural­
ne po deszczu walory zlotowego mia­
steczka, celow o tarzając się w bło­
cie. niczym... właśnie, na pewno nie 
niczym kucyki. Nie chcemy obrazić 
pozostałych, z pew nością kultural­
nych m otocyklistów, ale skojarzenia 
mamy jednoznaczne... Swoją drogą, 
warto rozważyć celowość łączenia w 
przyszłości terminu zlotu i festiwalu 
folkowego. Wszak kilka tysięcy m i­
łośników  m uzyki źródłowej zacho­
wywało się godniej niż garstka wła­
ścicieli ciężkich i starych jednośla­
dów

O strowidz

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . W ydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: Romana Hyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik, scenografia: Albert Kaźmierczak. O b­
sada: Izabela Bartoś, Romana Hyszko, Dorota Kukiołczyńska, Monika Menzfeld oraz arty- 
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